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Stolice Apostolską arcy· 

MI • YA ATSUKO, 
trzecia córka cesarza Ja· 

ponil, ukończyła 3 lata, biskupem Salzburga 

' 

Uciekaj'ąc przed policjantem, wpadła pod koła lokoDlotyw·y.
Tragiczne skutki przemycania mięsa z potajemnego uboju 

Lódź, 23· /!rudnia. 
(gr) W ostatnich czasach zaobserwo 

wały władze sanitarne wydziału zdro
wotności publicznej, że coraz częściej 
i to w dużej ilości pojawia się w sprze· 
daży misęo, pochodzące z tajnego ubo
ju. Liczne wypadki zatrucia, kończące 
się niejednokrotnie śmiercią, są przy
czyną sprzedaży mięsa niebadanego, 
sprzedawanego z wolnej ręki. 

W związku z tem, na tennie całej 
Rzplitej urzędują obecnie lotne komisje 
sanitarne, które przy pomocy władz po
licyjnych, mięso niele11alnego pochodze
nia konfiskują, a sprzedawców niebez
piecznego pokarmu pociągają do suro
wej odpowiedzialności karnej. 

Wczoraj rano doszło do traf!icznego 
wypadku na tle konfistkatv niestemplo 
wanego mięsa. 

We wsi Błaszki w wo1ewództwie 
łódzkiem przyłapana zoslala 1akaś ko
bieta, lat około 45-ciu, który !)usiadała 
ukryty płat mięsa pod chustką. .Wobec 
tego, że zachowanie jej budziło pewne 
podejrzenie, dyżurujący przy torze lole 
jowym poli.:jant, dokonał rewizji osobi
stej. Podeh:enia funkcjonariusza .po· 
::ządku publ;~znego okazały się słuszne: 
nieznajoma usiłowała przekraść się 

r., zejeżdzał pociąg towamwy. Spod kół I rvch można było stwierdzić tożsamość 
fokomotywy wydobyto jedynie szczątki~ Zeznała jedynie przed tragir.znym wy
d" sperat ;>;~. Smierć nast..,-:.if.a momental ~ padkiem, że pochodzi z Lodzi i udaje się 
nie. Przy zmarłej nie zna.leziono żad· j do Kalisza. Nie zostało dotąd również 
nych dokumentów, na podstawie któ- ustalone, czy tragicznie zmarła kobieta 

rzuciła się pod pociąg z rozpaczy, te za 
brano jej mięso, czy też w obawie przed 
odpowiedzialnością karną usiłowała 
zbiec i dzięki tragicznym okoliczno· 
ściom wpadła pod koła pociągu. 

Publiczna Wigilja na placach łódzkich 
Choinki · na wszystkich rynkach.-Szopka przed magistrate.m 

Łódź, 23 grudnia. się towarzystwo „Opieka", które zamie 
(v) Zarząd miejski m. Łodzi, wzorem rza w śródmieściu urządzić prawdzi

lat ubiegłych urządza i w roku bieżą· wie świąteczny obchód wigilji. 
cym choinkę na placu publicznym. Przed gmachem magistratu ustawio-

Rokrocznie ozdobione, kolorowemi na zostanie wielka szopka, oświetlona 
lampkami drzewko, obwieszczało prze- specjalnemi reflektorami. Szopka bę
chodniom na Placu Wolności, że nad- dz'e miała sześć metrów długości i po· 
szedł uroczysty dzień wigilii Bo ego Na na trzy metry wy kości .i wyc raµć 
rodzenia. W roku bieżącym nietylko będzie wspaniałe zamczysko, na szczy
Plac Wolności ozdobiony będzie drzew cie którego stanie olbrzymia choinka, o
kiem. Ubrane choinki zostaną ustawia- zdobiona rozmaitemi świecidełkami i 
ne również i na rynkach: Bałuckim, kolorowemi lampkami. 
Wodnym, Czerwonym (Chojny), placu Od godziny 4-ej po poł. rozpocznie 

Reymonta i placu płk. Boernera (daw- się na Placu Wolności koncertowa część 
niej Zielony Rynek). obchodu. Do godziny 5-ej przygrywać 

Choinką na Placu Wolności zajęło będą orkiestry 28 pułku Strzelców Ka-•cxxxxxx 

niowskich i orkiestra policyjna na zmia· 
nę, bez przerwy. 

Po koncercie orkiestr, od ifodziny 5 
do 5 m. 40 dwa chóry „Echa" i chór im. 
Moniuszki odśpiewa na zmia~ę ko
lendy. 
. Po raz pierwszy w Łodd urządzone 
zostaną e~o rodzaju publiczn~ uroczy
stości wigilijne z częścią koncertową, 
przeznaczone dla najbiedniejszych rzesz 
ludności. -I . 

przez po~ 1 (':u nek, gdyż posiadała przy • • , • 

~~~~:1:~~~;~1~a~~~ajNn:::ie;),1f~~~~· ~~'t:~, Op1eczetowan1e gmachu firmy Zgierzanka I ~.!!~~! .. „ b. 

~o\vał si„, me-znajoma k 1biet;i. rzuciła I • „ • R t i 
się na b. lrnlejowy, gdzi~~ w tej chwili Zł' względu na fatalne wayunkt bezpieczens~wa, - oho n cy 

przerwah okupację fabryki 

I ukaże się 

' „gwiazdkowy" 
numer 

„Expressu" 

„ 

Dziś 
„E XP RES S" rozpoczyna 
druk arcy-ciekawej, wzru. 
szającej powieści współ. 

czesnej p. t. 

którą specjalnie dla „EX· 
PRESSU" napisała popu. 
I arna i utalentowana autor
ka 

Lódź, 23 j!rudnia. wany sam przez się. Oto komisja staro 
(v) Jak wiadomo w firmie „Zgierzan- ścińska, przeprowadzając kontrolę u

ka" w Z~erzu trwał zatarg, połączony rządzeń fabrycznych i bezpieczeństwa 
z .okupowaniem fabryki. ZatarJ! powstał pracy, zauważyła, iż stan bezpieczeń
na tle czasowego unieruchomienia za- stwa i higjena pracy w firmie „Zgierzan
kładów, wobec czego robotnicy doma- ka" nie odpowiadają obowiązującym 
gali się, aby właściciel podpisał zobowią przepisom. Ponieważ stan ten nie zo
zanie, iż wszystkich przyjmie ponownie stał do ostatniej chfili zmieniony, wła
do pracy. Ponieważ tło zatargu było dze starościńskie nakazały zamknąć bu 'I 
niezwykłe, sprawa jego załagodzenia u- dynek fabryczny i wszystkie ubikacje o
tknęła na martwym punkcie i sądzono : pieczętować. 
powszechnie, iż robotnicy nie przerwą I •Wobec powyższego rol:iotnicy opu
strajku nawet w okresie świąt. ścili gmach fabryczny, który następnie 

Tymczasem strajk został zlikwido- opieczętowano. 

' Smiertelny atak · serca · na ulicy 
Zgon inż. S. Poplelawsklego b. wojewody białostockiego 

Ł6dź, 23 $!rudnia. zna w ·śretłnim wieku. PrzechOdnłe za-

w objętości 

10 stron 
Zawierać on będzie - oprócz wielu 
okolicznościowych artykułów i ilu

stracyj - nową serię przygód 

'ata i 'atl[~ona „. 
(gr) Onegdaj wieczorem zasłabł na- wezwali pogotowie. Lekarz stwierdził 

gle na ulicy Piotrkowskiej jakiś mężczy- atak serca i wobec niemożności ustale- Zemdlał z głodu 
l COCXXX>CXXX>Oocs<>te>re>OOC:nocl~e<XXXXXXXX)OI k~Je~

0::::i~~~\O:~n~~a Jo g:bf ~r:trr:i~j: Łódź, 23 grudnia. 
6. skiej. Chory po upływie krótkiego cza (gr) 64-letni 'A.Cl.am Dębski, mieszka-

! wysiadat z tramwaju I su zmarł, nie odzyskawszy przytomno- niec Stoków przy ul. 3 Maja 7, dążąc 
ści. . Dopiero po kilku. J!odzinach oka- wczoraj wieczorem Placem iw.olności, 

I Łódi, 23 'jtrudnia. zało . się, że zmarłym był wieloletni wo-- padł nagle na bruk uliczny, tracąc przy
(gr) Na ulicy Piotrkowskiej przed do jewoda białostocki, inż. Stefan Popie- tomność. Przybyły na miejsce wypad· 

mem nr. 89, wypadła z tramwaju jakaś lawski, ostatnio prowadzący własne ku lekarz pogotowia miejskiego stwier· 
kobieta, odnosząc dość poważne okale- przedsiębiorstwo techniczne w Łodzi. dził, •· iż przyczyną nagłego zasłabnięcia 
czenia rąk i nóg. Lekarz pogotowia o· S. p. inż. Popielawski wyszedł z Io był... głód. Nieszczęśliwego przewie· 
patrzył ranną w karetce, poczem prze- kalu Stowarzyszenia Techników, 'gdzie ziono do zbiorni miejskiej, 'gdzie po przy 
wiózł ją do domu przy ulicy Sierakow- bawił kilka godzin. Wieczorem inż. Po- .wróceniu go do przytomności, zastoso
skiego 80. Niefortunną pasażerką, usi- pielawski wyszedł z klubu, poczem udał wano 'przedewszystkiem kurację dokar
łującą wysiąść z tramwaju przed przy- się w kierunku sweJ!o mieszkania przy miaiącą. Dębski niewątpliwie za parę 
stankiem, okazała s[ę 55-letnia Józefa ulicy Wigury 22. W drodze do domu ś. dni opuści szpital, niewiadomo jednak 
Słomiak, będąca na utrzymaniu rodziny. ·p. inż. Popielawski A.a4ł nagle nieprzy- na jak długo starczy pokarm, otrzxma· 
Stan Słomiakowej nie budzi obaw. tomny na ulicy. ny w szpitalu.. · ·-



Str. 2 

1i u ia i ~ ~11nyr na imiert 1 r1 ni1r1y 
z I ń t a 40-letniej irlandki, która marzyła o sła

ł I panicznie bała się staropanieństwa 
„N rz czona Smierci" postrachem wlętni6w 

(x) Rząd Stanów Zjednoczonych W Sing Sing przesiadywał skazany zezwolenie na prywatne pochowanie 
wydam z. Ameryki Uciążliwą cudzo- na śmierć Jack Myers, krwawy zbro· zwłok skazańca. Bandytą ntlal pogrzeb 
zlemkę Mrs. Edith Sullivan 40-letnią dnłarz o twarzy typowego przestcpcy. pierwszej klasy i został pochowany ja'k 
Ir~andkę, która już od dłuższego czasu Na tydzień przed · wykonaniem kary milioner amerykai\skl. 
mieszkała ""." N?WYm Jorku i prowaidzi- śmierci, drzwi celi Myersa otworzyły ByleJ pannie Sullivart nie wystat
ła tam niewielki magazyn mód. Wyd!!.- się l dozorca wezwał go do rozmówni- czyt Jednak jed'ert ślub ~e skatańcent. 
lenie cudzoziemki ze Stanów Zjedno- cy, gdyż cieka na niego Jakaś pani. Czterokrotnie powtarzała ona tę cere
czon~ch nie byłoby żadną sensację, gdy w rozmównii;y ocźekiwala nie;majo- monję, oczywiście z przestępcami ska· 
by me ńiezwykłe okołlczttoś~I, które fita kobieht która zwróeila się do z.bro· zanymi na śtnlerd, będąc d~ntftl 1 tY• 
spowodowały t go rodzaJu deoyZJę. '1tilarza z 

1 następującem przemówle- tulu ,,Nat&eozonel śmlercl", którytrt ob· 
Partua Sulllvan by la normalne\ . ko- niem. darzyła Jl\ prua.. 

bietą, która Jednak panicznie obawiała · ' . . Pomiędzy jej straconymi tnnłtortka• 
słę„. staropanieństwa. Niezaleznłe od „.M.rl!I Myers chcę 11ana pros~c, ate• mi zrtajdował sł~ rćwnleż pewteh1 dWtl• 
teL zroiuntiałej" zresztą obawy, ~h~iała by prz d Wykonani~nt . wyroku ~miercl, metroweJ wy1okuś~I mura:ytt, który 
ona, za wszelką cenę stać się sławną, patt zglofllł ~hęć poslubie~la mm_e. Dla- swą pot>rzednłą ż<>nę rarżnął ttoze1n, eo 
pragnęła zainteresować sobą pisma ł czego pana 0 to proszę, me powinno go jednak nie przerazilo citerokrotneJ 
marzYht.o tem, aby ogląd ć 8Wołe fo· obchodt}ć. ~zamian za . orzy.sługę b~- „wdowy'1

• Ody zjawiła slę ona po rai 
tograiie w ilustrowanych tygodnikach de codzienme t>rzychodziła, az do cza- szósty w Sing Sing, aby wywółać do 
limerykańskłch. su wykonania wyroku, będę z p~nem rozmównic~ nowego kazat\ca T<>tt1a 

Mimo swych czterdziestu lat, panna roi 'Willć, .Prtyniosę alkohol, papiero- Murphy, nieszczęśliwy, gdy tytko zO· 
8u111van nie wybiła się na żadnem polu sy, gazety 1 owoce. ba~zyl „narz~zoną śmier1:i", doatal a-
l nad.zleja zdobycia sławy zmniejszała Z~rodniarz zdumio_ny zgodził się na tako szału i trzeba go b)l"ło zwłąza~. 
się i "każdym dniem1 tak samo jak oryg111alną Propozyc1ę, i hastępl1eg'o Uniknął on śmierci i zo8tał przewie„ 
zwl~kszała &ię sżansa zostanła starą dnia l>astot sekty metodystów pol~~ZVł zions do zakładu dla łudatow. Tett wy~ 
panną. ~boje węzłetp. małieńskltt1. padek przesądził o prawle M I)Obytu w 

Pewnego razu miss Sullivan wpadła Żona zbrodniarz.a doplęfa swego. Ameryce, gdyż zwróćlt na ttią uwagę 
na niezwykły pomysł. Aieby zostać Niezwykły śh.tb skazańca stał Się gtos„ władz. 
wreszcii mężatką1 postanowiła ona po- ny i wszystkie pisma prześcigały się Miss Sullivan wyjechała ze Stanów 
~lubłć skauńca z Sług Slng w przede w opisach „zwarjowanei narzeczoner-. Zjedooczonych, zabierailłc ze gobą pllk 
dołu wykomtnła wyroku. Nalezato sie zamieszczaJą"c jej fotografję. W dzień 1.razet z artvkułaml o hlel I Jej fotograf 
tatem dowiedzieć, który z wlęfolów wykonania wyroku śmierci wystąpiła jaml. Pojechała stukać ;1szczęścla mat· 
wyrazi gotowość poślubienia przed ona w eleganckiej toalecie żałobnej z żeńskiego" gdzieindziej ... 
imlercłą zwarlowan J starel panny. welon m nil twarzy i wystarała si~ o 

hilrllCha lin ieni sit: 
Nowa gwiazda na firmamencie filmu, odkryta przez znakomitego artyste 

"(x) C'1arłJe Chaplin, naił)opularniej- ·szcze nikt nie wa stanie się najpóźnjej ! geniuszu Chaplina, który padnie -n'a nią~ 
szy artysta filmowy, człowiek. który za\<fwa lata bozyucz:em ekranów i z Ił- ' wytwot'fY wystar~zając~ aureolę la
potrafl whuszyC I rozśmłeszyt do łez, ną gwiazdą filmową. Albowiem odblask 

1 
wy. 

którego tyciowe nlepowodHnia młlos- ~~~DOOCCCO 
ne są powszechnie znane ... zaręciyl &le M d k I k 1 · 
ponownie. Nie odstraszyło go doświad- 0 a na 0 osy mors e 
czenie z Jego pierwszą małżonką, Lłlith • • • 
Grey, i nic nie nauczył, głośny swe~o Zatarta walka konkurencyJna tow. okrętow1eh nil lłnjł 
czasu, rozw6d, który wzburzył opin}e .Europa-Ameryka 
publiczną 1 spowodował przez pewien (sb) Jak wla<lomo, niedawno spusz- dróżowanle ,,Mauretanią'• stracłło 5utóJ 
czas bojkot jego film6w. " 

czony został na wodę nowy statek trans urok. 
Charlie Cłiaplfn, kfórego znamy W oceaniczny ,,Queen Mary". W związku Dziś cieszą się powodzeniem statki 

gęstej peruc~ na głowie i małych wąsł- z tern wyszły na Jaw niezwykle cieka- ,,Bremen", „Europa", „Rex" ł lnhe. 
kach, a który dobiega już pięćdziesiąt· we dane świadczące o konieczności bu- „Mauretanja' mato ustępuje tym okrę
ki, zamierza ponownie wstąpić w zwi9,- dowy takich kolosów. Okazuje się, że tom, a iedna!k. świe~i pustkami. Między 
zek rnaJżeński. Tym razem narzeczo• w rzeczywistości budowa nowych okrę-· towarzystwami okrętowemi, utrzymu-
11a jego jest· Rosjanką i naz,ywa slę Na• tów bynajmniej nie jest uzasadoiona jącemi komunikację między Nowym i 
dja. Jest ona córką zamoznego emł- koniecznościami tyclowentl. Starym światem, tO!i:ty się zażarta kon 
granta rosyjskiego, który przed kilku Istnieje wiele statków, które posiada„ kurettcJa, która żmusu towanystwa 
miesią cami opuścił · Paryż i osiedlił słę ją tak samo świetne maszyny i są talć okrętowe do budowania goraz to ttow„ 
w Hollywoodzie. samo wyposatone w najnowsze zdoby- szych statków. 

Nadja była zwolennlczl{a filmu i skło cze techniki. Mimo to frekwencja !1a Mimo, it statek 110ueen 11Mry1
• nie teit 

nita 0 :ca do przyjazdu do ttollvwoodu nich ciągle spada. Przyczyną tego cie· jeszcze ukończony, wielu pasa:terów 
. j • • k : kawego zjawiska jest snobizm Amery- już zantóWlło kabiny. A walka konku-

gdzi~ została Jedną ,z wielu w po aźneJ kanów I Anglików, którzy przeważnie rencyjna trwa nadal. f'rattcuti bu•d'UJą 
armJJ st_atystek. Nic nie .znacząca siła jadą tentl okrętami. ju~ nowy dkręt „Normandia", który bę• 
pomocnicza przed poznamem Chaplina, Olbrzymi statek „Mauretania", któ- · dzie wprawdzie po8ladał tylko o 8.000 
NadJa zaczyna obOOnle wysuwttć się da ry został niedawnq_carkowicie odrestau ton więcej nit 1,Queen Mary", ale eta• 
czof{}we stanowisko w śwłecfe filmo- rowan-Y nie cieszy się zbyt wielkiem po nowlć będiie .dla niego pO\VatM konku• 
wym i pretenduJe do tytułu gwiazdy. wadlzeniem, Ponieważ nta Joz 27 tat. ren·cję. Wszystko zaś zalety od odpo• 

Czy Nadja . przyniesie szcześcłe Cłia• Dla statku, jest to okres zycla bardzo wiednle! reklamy. To też Jut dd§ roz
plinowi. albo czy Chapłin zaipewnł szczę krótki, jednak okręt ten będzie musiar pisują się o „cudach'' tego nowego stat
ście siedemnastoletnie) córce b0gatego być w:srco1any; allboWiem ludziom u- ku. 
emigranta z Tymsu, tego nie,podobtta przykrzyła się Już nazwa statku l po-

przewidzieć. Ten człowiek. który stllł Zgon twórcy „ nnkursla\V ałękno"cł się bożyszczem tłuntu, które·go katdy n u u ~ 
wycyzelowany ruch, wywołuje odzew 
na widowni, człowiek, który dafe zapo- Niezwykła karjer I imlerzch organl1atora lmptll 
mnienle tysiącom widzów, sam Jest czę- mit:dzynarodowycb 
stoi w życiu prywatnem. takim samym (sb) w tych dniach zmarł w Londy- zorganizować zjazd i obrać nafplęknleł-
nleszczęśliwym człowiekiem, lak nie· nie niejaki :Robert Forsyth. ~a:rjera tego szą kobietę kult zl•m•kltf, lnnemi sto
które z odtwarZ'i3il1Ych prizet niego i>O· człowieka jest rzeczywiście niezwykła. wy Forsyth stał się twórcą konkursów 
stacł. - rorsyth, który nie odznaczał się zbyt piękno~cl. 

Nr. 355 

WOLNA TRYBUNA 
~--------~------

PAN FRANCISZEK f. z ul. fOCHA w POZ· 
NANltl. łłlitdzb Panu dzlękułeemy za miłe sio• 
wa o naszych wydawnlctwąch, lak rówulei. bill' 
dzo nas cieszy, ż• podobafy slę Panu powleAol 
,,~pressu'' I nasze tnudulkl. Należy Pan zatettt 
do rzędu przyslę1lygh naszych zwolenników, 
do llcznel ,.rodzlllł''' czytelników naszego wy• 
dawnlctwa. 

Co się tyczy p1ldskle10 ,,pecha" przy nagrtl• 
dach „Kubusia" to trudno 1111 w teł sprawie coł 
poradzić. Wierszyki Pltllll oddane zostały dtl 
oddzielnego działu. 

,,NlfSZCZl!SLIW A MlLOSC•' z RZE.SZO• 
W A O. 23. Sytuaoht Pani Jest dość skon1pllkt1• 
wana, ale ten wę1el gordyJskl trzeba lednnk 
l)rtećl!łć. Oczywiście rtle do pomyślenia Jest, 
a!eby się Pani miała pU!Wólłć teroryzować 

przez młodego czło\vleka, który Jest do tego 
stopnia brutalny, że nie waha slę podnieść. rę· 
kl na kobietę. Dziwię się, że znajomość Wasza 
I to do•ć bliska, mogla wytttyntać tak długą 
Dr6bę. Wierzę PattJ, ie w tych warunkach zwró 
vll Jel uwagę lhrtY męż~zyzlta, które10 zacho· 
wattle odblegału daleko od zachowllnht się Pani 
ztt1tlob1ego. Nlemnleł łedttak nie woltto Pani 
rbyt1tlo zbliżyć !łlę do t>ana, u którym Pani 
wspomina, albowiem bliższa Wasza znaJomoś~ 
mole lłdleazczęśllWI~ kilka osób. 

Niech Pani zostawi w spoko)u I sama unika 
!IUkus cltlowleka lonatego, oJga dwoJ11a dzleol, 
który ł)ttecleż nigdy nie będzie trllk ował Pańł 
poważnie I nie porzuci dla Nleł swoleł rodziny, 
choclllłby ze wtglęllu na warunki w Jakich Pa· 
rtlą onirtnł. My,lę Jednak, te Pani sama nie 
cltdlełilby by4 przyczYhą niesnasek w rodżlnle 
I dldłiiłlttl zrotUłble Pani, iii nie należy utrtY· 
ntYWd~ dltlsżl!J z1t11Jotno~ci t cd0Wleklem1 kt6-
rY Wtbud~ll Pani sYlńPatJę. Nleoh Paul ierwle 
z 1Jhydwottta, &dyi łllden nha Jest dla Pani od• 
pbWledttl. Ma Padl ptzcclllt todzlcOw, którzy 
J4 budto kochalą I ktorzy potrał11t tapewnió 
Pani duchową opiekę I moralne ol)ntcle. Jest 
Fani Jeszo!e młoda I . sootka w swem tyciu 
człowieka. któr)' zapewni Palli szczęście. Na• 
razie lednak nleob Pani po11tępuJe tak, ażeby 
naprllwdę 1&słu11lwad na powszeohny szacurtek, 
gdyl dotychgzasowe Pani postępowanie zaczy. 
nalo zbaozać w niewłaściwym kierunku I mo· 
globy zaprowadzi~ Partią na manowce tycie .• 

11~MU1"NA BRUNETKA•' z NAł> MORZA. 
Druale dziecko, rtle trzeba $lę l)rzehnować rzad 
kleml listami od narzeczonego, 1tdv! fakt tert 
bYtt•J11111hal ttll! do odzł o zntnlelszeniu Jego 
uczucia dla P1111. l!!tdlełą ludtle, którty wręcz 
nie lubb1 Plsae, . maJąo laki' wstręt do pióra I 
kałd• napisanie listu wymaga od nich l)ewnegu 
WYl!llku. Wtłąwszy pod uwagę, te narzeczony 
P11dl ma zapewtte leszc%c !akie• załetle zawo" 
duw11, która 110 ab!lorbuJe i równlsi wymaga 
zttaazne10 Wysiłku, zrozumie~ nateżr, że nie· 
1.d\V&te tihce btu się zmusić do napisania listu 
I 11tąd ta rzadka korel!l)ondencJa, która nie Jest 
dówudem niczego złego, Co zliś do Jego otlęb· 
ro•ct, to równie! motda Ją wytłotnaczyć pewdą 
skryto~clą Chat'llkteru I usposoblertla. IstnleJą 
lttdtle skn•cl, którzy nie lubią się przyznawać 
du llWYcll słabości, chocldbY nawet nalnlaw 
chetnleJszyeh I naibardzlei niewinnych. Ludzie 
tego todzaJu nigdy nie będą mówić I zapewniać 
o swe) miłości, kochałąc Jednak doprawdy, bar 
dllo głęboko I może slhtlef, aniżeli cl wsiyscy, 
którzy operulą plękrteml słówkami I potrafią · 
~•ule patrzeć w oczy. Niech Pani zatem nie 
tt11pl się napróżno I nie stwarza sobie urołó· 
nycb glerpleń. Nie można przecież wymaga~ 

od człowieka pracy, człowieka trzeźwego, my
ślącego poważnie, ażeby bawił się w typowego 
talotnlka I prawił Pani dtwlęczne grzeczttostki. 
Niech Pani nie będzie zbyt wymagalna I za bar 
dzo kapryśna. 

11SIOSTRA z SANOKA" Odpowiadam w 
,, Wolne) Trybunie" rta każdy list nadesłany 
pod moim adrel!elft. Jeżeli dot)lcltczas Jednak 
die ukazałll 1141 odpowledt na zapytanie Pani, 
to lest dowodem, że list zaginął. Takle wypad• 
kit -aczkolwiek bardzo rzadko, nlemnleł Jednak 
nto1ą się zdarzyć. Zasadniczo odpowiedź przy• 
pada po 10 dniach do dwuch tygodni od daty 
otr:&ymnnla listu, a to wskutek nawału kores· 
pondengJI, która musi czekać swolei kolei. Bę· 
d Jednak bardzo rada, Jeżeli nie zrazi się Pani 
łlm plerwszem niepowodzeniem i napisze do 
mllle list lttdY, adtesuląc go bezpośrednio do 
łódzkleł centrali t. I. Łódź, Piotrkowska 49, re
d1kcla ,,Il. Expressu". 

Osobiste jego życie splatało sfę z ujmującą. powierzchownoś-cią, miał du- Znalazł oo wielu zwolenników w 
odblasków sławy, wielkiej ntitości , gło- szę niezwykle czutą na piękno. Chcąc Anglji i we I'rancJI. W Paryżu, Boulog-1 ·---· · 
śnych skandali, sprawy sądowej, potę- mieć kontakt ze sztuką, założył przed- ne i w Szwajcarji organizował on pierw 
pienia opinii publicznej i ponownego no- sięblorstwo teatralne. Stopniowo zdo- sze konkursy, Ody przyszła wojna, za· ryki, gdzie zdobywały stawe w teatrze 
wrcitu do łask kapryśnej publiczności. bywał coraz większy majątek. Lecz i pomniano o tych imprezach. Po wojnie I lub w iilmie. W ostatnich czasach ie:.i· 
Czy mtoda dziewczyna z Kaukazu zdo- to go nie zadawa'1niało. jedmk konkursy piękności zn6w stały nak poczęto występować przeci~ko 
ta osłodzić późne lata wielkiego artysty, Szukał ciągle czegoś nowego, czeut się modtle. Forsyth 8tał się orgalllzato. konkursom pi<;>kności i interesy Forsy. 
czy też zada, ostatni już w żvciu, tra· ntóglby zatm11onować światu. I oto rem międzynarodowych kOnkdrsów, w tha znacznie się pogorszyły, Zmarł ze 
giczny cios w serce wielkiego cztowie-1 przed 30 laty wpadł na o:yginalny p~· któryc~ b.raly ud.ział wszystJ(ie państwa zgryzot, ~vidząc dzieło swt'go życiu. 
ka - to pokaże nam przyszłość. Nara-j myst. Postanowił wybrac najplękmeJ· na kult z1emskle1. chylqce s1ę ku upadkowi. 
zie jed11ak ta mała NadJa, której dziś fe- sze przedstawicielki wszystkich krajów Wybrane „miss" zaw<nił on do Arne„ 

' I I 
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CHADECY POKŁOCILI SIĘ Z ENDEKAMI 
i utworzyli na terenie Rady Miejskiej oddzielną frakc·tę. -

Obóz Narodowy nie 01a kwalifikowanej większości. 
Stanowisko radnych chadeckich zinienia układ sił 

w parlamencie miejskim 
Łódź, 23 grudnia. 

Wątpliwości, których wyraz dawa
liśmy na łamach naszej prasy, iż w en
deckiej większości radzieckiei na tere
nie Rady Miejskiej nie dzieje sie dobrze 
znalazły wreszcie swoje usprawiedli
wienie. 

Jedność chadecko-endecka rozlecia 
ta się z wielkim trzaskiem. Stronnic
two Narodowe, chcąc wzmocnić swe 
siły na terenie Łodzi postanowiło zgło
sić na wybory wspól:na liste z chadecją 
łódzką. Endecja przyrzekła chadekom, 
za ich glosy UZY'Skane w dniu 27 maja 
r. b., udział w zarzadzie miastem przez 
wprowadzenie dwuch swoich ławni
ków. Chytrość „narodowców" ujawni
la się na posiedzeniu wyborczem Rady 
Miejskiej. Istotnie na liście kandyda
tów na ławników, zgłoszonej przez Str. 
Narodowe, znalazły się dwa nazwiska 
radnych chadeckich: Pawlaka i Peter
mana. Podczas jednak gdy radny Pa
wlak figurował na trzeclem miejscu - t 
wszedł Jako ławnik, radnv Peterman 
pozwolił umieścić swoje nazwisko na 
sióómem miejscu listy. Ponieważ frak
cja Narodowa przeprowadziła tylko 5 
iawników, radny Petennan orzepadt. 

Tego nie mogli przeboleć chadecy, 
którzy zresztą od samego początku po
siedzenia wyborczego nastawieni byli 
niezbyt piezychylnie do wlekszoścl en
deckiej. O stosunku tym świadczy naj
lepiej ilość głos6w oddawanvch na li
sty Stronnictwa i Jego kandvdatów. 
Zamiast 40 głosów, padało tylko 37, 38 
lub 39. Część radnych chadeckich od· 
daw~ła' białe kartki, nie chcac gloso· 
wać na kandydatów tych ludzi. którzy 
ich tak sprytnie „urządzll\''. 

Okazuje się, że endecka orzyjaźń 

cha· chadecklch. Pismo to podpisali: Potap
czuk, przewodniczący nowej frakcji i 
radny świątkowskl. 

Jednocześnie wysłane zostało dru· 
gie pi~o do l~ady Miejskiej, zawiada· 

zuchwały napad pod Piotrkowem 
Bandyci obrabowali małżonków Małgoszczaków, następnie pohHł 

ich i skrępowali sznurami. - Policla aresztowała sprawct$w 
Lódź, 23 grudnia. I Odpowiedź, że w mieszkaniu niema przerwali dalsze poszukiwania i rzucili 

(k) - Niezwykle śmiałego napadu pieniędzy, nie zadowoliła bandytów. się na Małgoszczaka i jego żonę, któ· 
bandyckiego dokonano one~daj w póź· Dwuch z nich stanęło na warcie przed rych pobili do utraty przytomności, na
nych godzinach wieczorowych w mająt· domem, a pozostali poczęli plądrować stępnie mocno skrępowali sznurami. Bo 
ku Kociołki pod Piotrkowem. po szafach. Podczas poszukiwań w rę· jąc się, aby krzyki Mał~oszczaka nie 

Około godz. 10-ej wieczorem do dom ce zbirów wpadła skarbonka, w której zaalarmowały sąsiadów, zarzucili swym 
ku zajmowanego przez małżonków Mal znajdowało się 250 złotych J!otówką. ofiarom koc na głowę, poczem oddalili 
goszczaków wtargnęło kilku mężczyzn, · Małgoszc:rnk, widząc, że bandyci za- się, niedostrzeżeni przł!z nikoJ!o. 
którzy od przerażonych domowników , bierają pieniądze, zaczął krzyczeć, wzy- Wieść o napadzie bandyckim dopie
.zażądali wydania pieniędzy. l wając pomocy. Wówczas napastnicy ro wczoraj popołudniu dotarła do wiado 
OOOOCOOOOOOCOOOOOC"r~·:::O~ mości władz śledczych. 

• Wczoraj rano jeden z wiefoiaków 

Pracov1nicy Ubezoieczalni su~łacznej ~~:~ j~~i/int~:1s~0Gd;a~~~ed~0d~t;~k~~ 
ju zobaczył Małgoszczaków leżących na 

U zad p dC ~ i t C.Zekać będą na zarządzenia ministra Paciorkowskiego łóżku pod ~rubemi kocami. Dawali oni 
r "I y o zas ~w ą Lódź, 23 grudnia. I Opieki Społecznej, udzieloną podczas . słabe oznaki życia, i byli skrępowani 

Lódź, 23 grudnia. (v) W dniu wczorajszym odbyło się wręczania memorjału delegatów praco sznurami. 
(v) W wigillę, <linia 24 grudnia zebranie komisji i>or<numlewawczeJ, wniczych oraz ustnej ich interwencji, Niezwłocznie powiadomiono o tern 

wszystkie biura i urzędy Zarządu Miej wyłonionej przez poszczególne zrzesze post~nowili nie pr.zedsiebra.ć żadnych I w!a~ze śl~dcze, któ~e .del~gował~ n.a 
skiego czynne będą do godzfiny 12-eJ. nia zawodowe pracwników łódzkie! U· krokow do dnia 1 stycznia 1933 roku, mieisce kilku funkc1onar1uszow pohcyJ· 
W biurze Wydziału Zdrowotności Pu- bezpleczaln'ł Spłeczne}. w o~zekiwaniu na zarzadzenła p. mi· nych. Do pobitych i napół uduszonych 
blicznej, w dniac.b 25 i 26 w sroddnach W skład komisji wchodzą przedsta- nisitra Paciorkowskiego. Małgoszczaków wezwano lekarza, któ· 
cd JO-ej do 12-ej odbywać się bedą dy- wi.ciele pracowni'ków administracyj- Gdyby do 1 stycznia sprawa za tar- ry udzielił. im P.omocy .. 
żury. nych, lekarzy-dentystów, farmaceutów gów pracowniczych z dyre'kcJa Ubez- Posług.uiąc się rysopise~, podanym 

Miejskie ambulator)a'., poradnłe I baik:terjologów i felczerów. pieczalni nie została rozpatrzona, mię- przez ofia;y napadu, wywiadowcy ~y-
przychodnie dnia 24 grudnia nie będą Zebrani, po wysłuchaniu sprawozda dzyzwiązkowa komisja porozumiewaw c~ło ~adh na ślad b~n~ytów. Udało 1m 
czynne. nla z dotychczasowej akcji pracowni- cza zwróci się raz jeszcze do o. mini- si~ uiąc dwuch osobnikow, których naz 

Dozory Sanitame i Mleiska apteka czej protestującej przeciwko ooczyna· stra Paciorkowskiego, z prośba o przy ~iska ze względu na .dobro toczącego 
czynna będzie do godziny 12-eł. w wy nlom dyrekcji Ubezpieczalni i zapo:. śpieszenie decyzji. ~ię ś!edztwa są narazie trzymane w ta· 

oadkach nagłych lekarstwa wv:dawać znawszy się z odpowiedzia P. Ministra . iemwt!dze poszukJiią obecnie ener~icz· 

~~d~:,::~:N~~!::::: ·:;:: :: i Armtowani e kol ~orterów lałnJwnb uieni~~lJ i~;~;H1;::c:.:::::~:: .. :::: 
dzic bez przerwy. Zakłady kąpielowe • "" 
otwarte będą w dzień wigilii do iodzt-1 Dwa) łodzianie „konkurentami mennicy państwowej LEKARZ • DENTYSTA 

ny 16-eJ. . 
1 Łódź, 23 grudnia. które były w konta:kcie z fałs:zerzami i F • KOP Cl O WSK A 

(gr) Na terenie Krakowa dokonano rozpowszechniały falsyfikaty w mie• POWROCllA. 
Woda z piekarń onegdaj licznych aresztowa6 fałszerzy i ście. Główną kolporterką była ~- PrzyJmuie codziennie od o-.~ 

· ~ł dó k• h kolporterów pieniędzy. W§ród aresz- chela Olmar. (Tatarska 1), ~tóra odwie· Gdańską 3 7 
I Zih'li a W masars. IC towanych znajdowali się również łodzia dzała rozmaite. sklepy, gdzie n.abywała 1 232_55 
winna byt przedstawiona do nie, którzy byli głównymi organizatora drob~e przedmi?ty, płacąc za nie. fafs~y Od ._7 w lecznii; · 

bad~ft bakterfologicznych' mi szajki kolporterów. Ostatnio bo- wem1 moneta.m.1. Dalsze poszukiwania! Piotrko sk 294 
wiem pokazały się w województwie kra za kolporterami w toku. w a 

Łódź, 23 grudnia. kowskiem fałszywe 10, 5 i 2·złot6wki i :>CXXX>CO• 
(k) - Zgodnie z obowiązującemi prze • gi h uk' ń ł d 

::ii::~~kT~ta:~:l~o~ik~~i~c iroka:~~z~d E~!~~~~~r ni~zid~ła::s~at:::ć naw śiad Krwawa rozprawa przy ul. Łagiewnickiej 
stawić władzom sanitarnym badania wo Po żmudnem dochodzeniu zlikwido- Noaownilc zosiat ska.zong DO dwa 
dy używanej do produkcji, pieczywa i wano fabryczkę, świetnie wyposażoną ła~a -1 ... -lena-a 
wyrobów masarskich. w najnowsze narzędzia i odlewy. Do- • - ~-

Woda winna być zbadana zarówno starczycielami falsyfikatów, bardzo u- Łódź, 23 grudnia. nym dobył noża, którym ugodził od. 
pod względem bakterjologicznym jak i miejętnie wykonanych i do złudzenia (gr.) W swoim czasie donosiliśmy wiecznego wroga w brzuch. Nieprzy-
chemicznym. Jak się jednak okazuje, przypominających• autentyczne, byli o krwaw~) rozprawie. nożowe), jaka ro- tomnego Olejniczaka znaleźli lokatorzy 
·wiele przedsiębiorstw w Łodzi uchyla dwaj młeszka6cy lodzi: Abraham Bru· zegrała się W domu przy ul. łJaglewnlc- domu w kałuży krwi na podwórzu. Le
sie od dostarczenia badań wody urzędo kier, fryzjer z zawodu, zamieszkały klej 30. W domu tym zamieszkuja dwaj karz pogotowia opatrzył rannego. po
w; sanifornemu. przy ul. P. O. W. 6 oraz Mordka Boren· zacięci wrogowie: Jan Sobczak i Mie- czem przewiózł go do szpitala na dłuż-

W zwi~zku z tern przygotowywana stein, komiwojażer, zamieszkały przy czysław Olejniczatk. Sąsiedzi od lat już sza kurację. Uszkodzenie zakwalifiko
jest obecnie przez wydział zdrowotnoś· ulicy Piłsudskie~o 54. Podczas rewizji toczyli pomiędzy sobą spór o jakaś wane było jako ciężkie. 
ci publicznej zarządu m. Łodzi, lista znaleziono u Drukiera i Borensteina 26 błahostkę i nie byto wypadku, żeby Pociągnięty do odpowiedzialności 
tych, którzv nie spełnili jeszcze tego o-l fałszywych monet dwuzłotowych, 135 podczas spotkania się jeden drugiego nożownik tłomaczyt się, że czynu swe
b?wiązku •. Wi~ni. nieprzestrzegania pr.ze JI?Onet pięciozłotowych i 8 sztuk dziesię nie pobił. . go ~·oknał w chwili zupełnego zamro· 
pi sów poc1ągn1ęc1 zostaną do odpowie- c1ozłotowych. . • 1 Wreszcie Jan Sobczak zagalopował czema. Sąd grodzki skazał awantµrni. 
działności. Ponadto aresztowano szere~ osób, się, gdyż, będąc w stanie podchmielo- ka na 2 lata .więzieni~ 
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Otwarcie .świetlicy B.B.W.R. w Chojnach1s~~zynka_„do ustó~ 
W k 

'ł ' Redakc11 „Expressu W1eczorn.e~o · Il. 

ro ce zorgan,izowane zostaną nowe świetlice w mieiscu. W związku z notatką p. t. „Za di:ogie 

W OŚfiliU dzie)OiCaCh 08SzegO miasta mieszkania w kolonii na Polesiu", za· 
mieszczoną w :Nr. 350 „Expressu" z dn. 

Łódź,_ 23 grudnia. · siadają zainstalowane radioaparaty, prócz poczęstunku, również i skromne 18 grudnia 1934 roku, proszę Redakcję 
(.v) Wczoraj w sobotę nastąpiło o- czytelnie czasopism, gry towarzyskie i upominki. 0 zamieszczenie voniższe~o wyjaśnie-

twarcie dzielnicowej świetlicy BBWR, .sale zebrań, w których urządzone będą Robotnik, zamieszkały na peryfe· nia: 
mieszcącej się przy ul. Szarej nr. 1 na wieczorki dyskusyjne, obchody i uroczy rjach, mieć będzie w pobliżu swe~o „Obniżka w domach na Polesiu Kon
Cbojnach. $wietlica zajmuje jednopię· stości. mieszkania jasny i ciepły lokal świetli- stantynowskiem nastąpiła na skutek 
trowy, specjalnie na ten cel wynajęty W okresie świąt Boże~o Narodzenia cowy, w którym znajdzie wypoczynek mojej decyzji od dnia 1 lipca 1933 roku 
budynek i składa się z czterech pokoi, w świetlicach dzielnicowych BBWR, u- po pracy, kulturalne rozrywki i towa- w granicach od 8 do 12 proc. i ud tej 
ładnie urządzonych, oraz wielkiej sali. rządzone zostaną „choinki" lub 11opła· rzystwo, miast trwonić pieniądz i zdro- daty mieszkańcy Polesia zwolnieni zo-

Radjo, dzienniki i gry towarzyskie tek". Po~c~as .uro~zystości, poświęco- wie w zadymionych lokalach, racząc się stali z opłat kanalizacyjnych. - · 
sprawiają, że świetlica BBWR skupia nych ubog1e1 dziatwie, rozdawane będą, alkoholem. Wysokość obniżonych stawek za ko 
liczne rzesze mieszkańców Chojen, pra- ·~~-~~~--..;~OOOOOCO morne kształtuje się obecnie, jak nastę-
~nących godziwej rozrywki i wypoczyn- w b • d • b ł d k puje: - ' 

. ku po uciążliwej pracy zawodowej. w o il\VIB ·prze męzam Zil 1• il z1·ac o za 1-pokojowe z kuchnią mieszkanie 
świetlicy chojeńskiej znajduje się rów- JA li wraz z wygódką od zł. 35 do 40,- mie-

. nież obficie zaopatrzona bibljoteczka. Gd d d ł sięcznie, , w naJbliżs~ym czasie nastąpi ou- y z ra zony małżonek powrócił z Kanady, stanę a za 1-pokojowe z kuchnią mieszkanie 
cjalne otwarcie dalszych świetlic' przed sąd. em wraz z alkierzykiem i wygódką od-zł. 40 
BBWR, które mieszczą się w 8 dzielni- J J ł . . . do 42.50 mies. 
cach naszego miasta. ~s o, 23 grudma. I narzędz1~m cios w główkę, pocze111 ukry za 2-pokojowe z kuchnią mie$Zkanie 

W tk' . l' d , 
1 

. Tomasz Warcho!Jk z Mszany, pow., la zwłoki w komorze. . od zł. 50.- do 60.- mies., 
szys ie świet 1ce zie mcowe po- Jasło, wyjechał w celach zarobkowych I Gy Warcholik wrócit do domu, żo- za 3-pokojowe z kuchnią mieszkanie 

do Kanady, pozostawiając na wsi żonę i· na jego bojąc się wykrycia całej historii, od zł. 85.- do 95.- mies. 

Rozrachunkr
•· 9~ioro dzieci. Warcholikowa podczas! zaniosła trupa na cmentarz i zakopała I Zaznaczyć należy, że wysokość · czyn 

nieobecności męża nawiązała stosunek i go. Zbrodnia wyszła jednak najaw, i szu komornianego na Polesiu Konstan· 
między Ubezp~eczaln~ame ~ Antonim Herejczakiem i urodziła nie- wyrodna matka stanęła onegdaj przed tynowskiem iest znacznie niższa od 

slubne dziecko. sądem okr. w Jaśle, który skazał ją na 8 czynszu, pobieranego w prywatnych do· 
Łódź, 23 grudnia. 

(v) W łódzkiej Ubezpieczalni Spo
łecznej, rozpoczęła urzędowanie specjal 
na komisja rozdzielcza, która zajmie się 
sprawą rozrachunków, istniejących po
między Ubezpieczalnią łódzką, toma
szowską, piotrkowską i ozorkowską. 

W ·· oba wie przed mężem, który miał miesięcy więzienia. Rozprawę p·rowa- mach, co potwierdza fakt stałe~o zapo· 
wkrótce powrócić do kraju, Warcholiko- dził s. o. Kurek, oskarżał prok. Brandys. trzebowania na mieszkania w osiedlu 
wa zabiła d;decko, zadając mu teoem im. Montwiłła • Mireckie~o. 

Konkurs, który poruszył cała Polske 
Ponieważ, pomimo zniżki oprocento 

wania sum, pożyczonych na bud·owę, 

I osiedle w dalszym ciągu daje znaczne 
deficyty - nie może więc być mowy o 

\ o~ólnej zniżce komorne~o, co wyrjiźnie Jak wiadomo, w okresie istnienia 
Kas Chorych, w miastach tych istniały od 1 Konkurs na nowelkę, który został 
działy łódzkiej Kasy Chorych. Obec- t • 
nie oddziały te przekształciły sie w od· 1· b~f~~:~~fy~~~~z popularny tygodnik 
dzielnie Ubezpieczalnie. osiągnął powodzenie prawdziwie rekordowe. Jak dotąd wpłynęło już 

„,[o lJ~lień Powie·~r, I 
zaznaczyłem delegacji, która w tej spra 
wie ze mna konferowała". 

Komisarz Rządowy 
·Inż. Wacław Wojewódzki. 

00000000000800000000G000000000e 

dl b b t h 
! kilkaset prac, ze wszystkich stron kraju. Pierwsze odpowiedzi dla 

a ezro O e'IYC 1 uczestników konkursu znajdują się w najnowszym, świątecznym nu-
tódź, 23 grudnia. 1 merze C. T. P., który już się ukazał i jest wszędzie do nabycia. TEATR MIEJSKI. Q 

<v) \Y;' dniu dzisiei'szym nadei'dzi'e z 1·, z · . k Dziś w niedzielę trzy przedstawienia: \Y/ naczme powtę szony ten numer zawiera catoś.ć powieści p. ~ I O godz. tz-el urocza, pełna sentymenfu, poe-

arszawy więksxa ilość mieszanki ka- i ,,Sprzedajne· dusze•• I 7ji i humoru bajka dla dzieci ,,Kopciuszek", u-
wowo · cukrowej, która rozdzłeiona zo- ; I rozmaicona barwnemi wstawkami, jak -ewolucje 
sł.anie pomiędzy bezrobotnych, w::az z : C'horeograficzne, śpiewy, udział kilkucLziesięciu 

~.,....'84lil.l&Blł' ·~Wł' ~iowemi. - i nm~wiairu;_y_kulisy szpiegostwa. przemysłowe<YO, óbszcrn'' dzlat ro_..,_ I dzieci i inne niespodzanki. Będzie to prawdziwe 
1'A 

1 
6 :Y "' :Y 1 święto dla naszych. milusińskich. Ceny zniżone. 

1•1ieszanka ta składa si~ z 'li) pr.fr . 1 - wek, rady pani lvy i t. d, O godz, 4-ej po poł. rewela~ja BOPmarta 
RPcókru i 40 proc. kawy zbGzc~vćf'.w Wy:-! :>j~ ~, o <- "' CENA .EGZEMPLARZA - 30 GR. „Ten, który wrócił", po cenach zniżonyCh. 

duc~p~~jąwn~~em,ah~otr~ i i~a~. •••••••••••••••m••••••••••••-~ O~k~~·~~~~~~~~.a mać gotową i słodzoną już kawę . ! równocześnie skrząca się przednim dow~ipem i 

Zł 
"' • 1 • d 8 gallickim humorem komedia Acharda ,,.Mj~o" z 

Rozdziałem mieszanki kawowej dy- . oz o 1ar~ na powo z1an udziałem Jadwi~i Zaklickiej. sponować będzie grodzki komitet Fun- t' . W poniedziałek spowodu Wigilii Bożego Na 
duszu Pracy. rodzenia przedstawienie zawieszone, 

We wtorek wiecz. 11.Migo". 

JERZY ZDAN ! . Sąd ogłosił ~Yr?k• _ skazujący fort-, pr~e.1.ożonymi, musiał porzucić ten „za-

l! 
wiła na 4 lata w1ęz1enia. wod , a wówczas zatożyl biuro detek· 

I O D 61 LOTYNĄ 
Wymiar kary był niezwykle tagod- tywów prywatnych, które niedawno 

· . ny. Stało się wskute~ trudności natury zlikwidował. 
' prawnej. Odpowiednie artykuły, pod Alfons festensztadt - Leski - Fort-

1 
które zakwalifikowano zbrodnie fort- wił również mieszka w Warszawie. 

NIEZWYKt.E DZIEJE . SZPIEGA. AKrORA I w!la, nie przewidywały wysokiego wy- W zgarbionym, osowiałym staruszku 
l 8 m1aru kary. trudno poznać postać z przed lat 20-tu. 
~ I fortwi~ wypros~ował si~ i stał nie- fortwil jest na utrzymaniu ro.9ziny. 

Adwokat Szterling, w toku rozprawY. Niepodległej Polski, a który w murach ruchon:o Jes.zcze kilka chwil . ~o 0P.~- mieszk~ kątem. przy ulicy .Pai1.sk\ej_. Kie 
użył słowa „sumienie". 1 więziennych, wobec brutalnej przemo- 'szczeniu salt przez sąd. P?hciant UJąl dy udaJe mu się ~dobyć Jaką~ ~robną 

- Niechaj o wszystkiem mówi tu I cy uległ i poczynił rewelacje - Awejde ! f~~; ~~kę~us~to_czył~lo silna eskorta su.mkę, odr~zu sp.ieszy ~o ka w1arm, 1:.rzy 
obrona - wołał prokurator Jarosz - A jeżeli umysły wielkie, serca kocha 1 Yd Y f r Y~1 z s i. , ulic~ ZłoteJ, gd~1e. zasiad_a do pa~,t11 w 
ale niech nie pada to jedno słowo. Tu ją ce bezgranicznie, ofiarne, uległy i za- wA g Y 0 tw 1 kroczy~ w~~od grana dom~n.o. fort w; I _nigdy. me wsp~rnina o 
niema sumienia, tu jest otchła!'1 nikczem łamały się w strasznej sytuacji to czyż to ych mund:1rów po dzied.zmcu, sądo- swoJeJ przeszlosc1, a kiedy w tpwarzy
ności! zbytnio winić można tego śpie~aka ka- k'i'nm, t~~i~cJego wykr_zyw1ał. połobłą- stwie p~ruszane ~ą tymaty polit~cznc, 

Niewdzięczną rolę miał obrońca o- baretowego, który sam stoi bezradny Y . ?.· f~rt~tl nucił. ,sł~wa natychmiast ulatnia się. 
skarżonego, mimo to adw. Szterling w wobec grożci.cej mu kary śmierci i py- "!?04 gilotyną - tHeśn zdrady i smier- Edw~rd Wilner te~ przebywa ·~ .~ war 
swoją mowę obrończą włożył cały tany jest o organizację szpiegowską, ci„. sza wsk1n: ~ruku. . Ze.starzał ' s!ę; ale 
swój talent i wielki kunszt adwokacki. stworzoną przez carat na rzecz Rosji". # mało zmienił tryb zycia. Nałogi, w o-

Obrcńca usiłował z Fortwila uczy- Porównanie, choć ściśle retoryczne, Minęło już dwadi:ieśc~a lat ?d czasu, kres!e służby w ~ywi~dzie. zupclJ~ie wy 
nić ofiarę niemieckiego wywiadu. Ad- oskarżonego z Mochnackim, wywołało gdy powstała orgamzac1a szpiegowska j kole1ly g?· Rodzina, me utrzymuie żad
wokat Szterling w czarnych barwach na sali silne wzburzenie, tak że prze- Warszawa - Berlin - Kopenhaga. 17 1 nych z mm stosunkow, a tylko co 1-go 
odmalował sytuację oskarżonego w cza wodniczący z trudem mógł uspokoić de niemal lat już przeszło od chwili, gdy zamożny ojciec, w~aściciel kamienicy, 
'sie pobytu w Berlinie, jego rzekome nie monstrującą publiczność. opuściły Warszawę ostatnie oddziały przekazuje pewną sumę na ręce swego 
spodziane aresztowanie„ zmuszenie do Adwokat Szterlin~ spełniał jednak niemieckie, a wraz z niemi zaprzestał kuzyna. który skolei co d\\':1 dni wvpta
zeznawania w biurach wywiadu nie- tylko swój obowiązek obrończy a że swej działalności zdrajca - piosenkarz. ca kilka złotych Wilnerowi. O:l vb v o
mieckiego w Berlinie. niewdzięczne miat zadanie naraiat · się Dzieje bandy szpiegowskiej, dzieje po- trzymał odrazu cafą kwot<;, Jla lych-

,,Gdy mu przytoczono szereg szcze- na wrogie ustosunkowanie' się, śledzą- licji polo'Yej okupa~tów niemieckich v..- miastby ją przehulał. 
gółów - mówił adw. Szterling - o o- cej z zapartym oddechem przebiegu pro Warszawie - nalezą do koszmarnej ftirstenberg jest buchalterem ·,\. new 
sobach ze szkoty szpiegowskiej w Zbu- cesu publiczności. przeszło~ci.' ~ak stosunko:1'7o blis'kiej, a nej firmie warszawskiej. Stnrst,Y. si
czynie, żądając, by mówił prawdę, gdyż W ostatniem słowie F'ortwil prosił iednoczesme 1 tak odległeJ. wy, dystyngowany pan pracu je z pcdan 
tylko za tę cenę może uratować życie, o uniewinnienie. Większość bohaterów tego drama- terją przy wielkich księgach · h:rndlo
inaczej jako wywiadowca rosyjski zo- Z ust nikczemnika padały słowa; że tu szpiegowskiego żyje jeszcze. wych, a .po godzinach biurowych \\"rac<l 
stanie rozstrzelany, cóż miał oskarżony njgdy nie miał zamiaru szkodzić Polsce, Żyje i mieszka w Warszawie as wy- domu, którego nigdy nie opuszczt,l \Yie 
uczynić?" a tylko walczył ie szpiegami rosyjski- wiadu rosyjskiego, twórca organizacji. czoi;ami. Po przejściach wojemwch 

Dusze wielkie, charaktery potężniej- tni, że padł ofiarą zemsty. Józef Herc. Herc, jak już pisaliśmy, po cierpi na manię prześladowczą. · · 
sze załamały się w obliczu groźby · Sąd udał się na naradę. Na ul. Mio- odrodzeniu Polski, ulokował się począt- London trudni się pośre d niet\Y cm 
śmierci. . . . dowej gromad~iły się tłumy oczekują- k~wo w. jedn~m z ministe~stw, w s~uż- handlowem. Karczewska przeby\Ya na 

Oto człowiek, który catem zyciem cych ogłoszenia wyroku. Zapadł już bte bezp1eczenstwa. Gdy Jednak naJaw prowincji. Wilczy11ski gosoodaruie w 
póź~iejszem, poś~ię~o~em ,Polsce, o~- ztńr_ok, kiedy n~ salę wprowadz?no spo- wys~ta jego przes~łość, został . stamtąd sw,oicr majątkach. Losy · pozostah·cli 
kupił to załamanie się 1 ktorego nazw1- wrotem fortw1la. Byt blady Ja'k trup. usunięty. Następnie Herc pracował w osob nie są znane autorowi niniclszcgo 
sko ze czcią wymawia każdy Polak-Mo i Chował twarz w rękach. Tupet i pew- \charakterze konfidenta w walce z prze- opisu. · 
chnacki, a oto drugi, któremu nie za- ność siebie Qouściłv wnP.lnie orowoka- 1mytem, zdobywając na tern polu szereg J KONIE~ 
brakło odwagi, by ofiaroiwać życie dla tora. ,sulkcesów. W związku z zatargiem : 
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. Humor niedzielny .. - .. -
Na Korsyce, słynnej wyspie zbrodniarzy, 

bandyci zastrzelili jakiegoś turystę. MiejscowY 
proboszcz gromił z tego powodu zbrodniarzy: 

- Blada wam ~ wołał - znowu obcląty
Uścle swe sumIenie śmiertelnym grzechem I ... 

, ZamordowaliścIe spOkoJnego, niewInnego czło
wlekal ... Dlaczego? ... Czy przez zemstę?_ NIe 
wyrządził wam przecie tadneJ krzywdy! ... 
Z cbclwoścl? .. ZnaleźliścIe przy nIm zaledwie 
40 groszy ... PomyślcIe, czy warto było dla 
40-tu groszy zabllać człowieka? 

- Dlaczego nie?_ - przerwał Jeden z ban
t· dytów. - PrzecIe kula kosztuJe tylko 30 gro

Byi 

*:. 
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Łodzianka 'hersztem szajki bandytów 
Z!JIabi,'a samotnych mężczyzn ZiI miasto i tam. Qrożąc sztYlati ią, ągr~· 
blala swoja ofiary .. - S~d \V Kialcach skazal J~ na Z lata \II lęzlanła 

Łódf, 23 · grudnia. policj) P. i złożył meldunek' o napadzie,' samot~y.c~ mężczyz.n za mias~o, gd~i~ 
(k) W połowie ubiegłego miesiąca podając dokładny rysopis kobiety, któ- czekah JUZ pozostah członkoW1e SZajkI 

został dokonany w Kielcach. niezwykle ra groziła mu sztyletem. bandyckiej. Jak się okazało, dziewczy
śmiały napad rabunkowy przez s·z.ajkę" W niespełna godzinę później władze na uliczna była szefem szajki i miała 
bandycką, na czele której stała 20-let- śledcze zostały powiadomione o . dru- wielki POSł~ch u swych towarzysz~. 
nla Ewa Lomberg, ' prostytu1ka z~mie- gim napadzie bandyOldm, dokonanym W ~ymku .w~zczętych . POszukIwań 
szkała w Łodzi przy ul. Wołb~r~klej. w identycznych okolicznościaoh tuż 0- udało SIę tegoz Jeszcze W1eczoru .na-

Baron Wal'da - Wardaclubskl znany Jest ze 
~ \ swego rozpas~Dła._ Na pewnym arystokratycz
- ~ nym balu zwraca sIę doli ktoś z goścI, pyta

W dniu 14 października o godz. 9-ej bok postetunku P. ·P. na nieoświetlo- kryć pozostałych bandytów, którymI o
wieczorem powracający . do domu Whi- nym placu za dworcem kolejowym. kazali się: sprzed~wca ~azet .Kromer. 
dyslaw Pietrusiewicz spotkał na jednej -Tym razem ofi~rą bandytów padł Wacław Lubowskl z Płonsk.a 1 Tade
z ulic kieleckich mlodą kobietę, która Menryk :Rudzikows~i, zam. w Kielcach I usz .FiliJ?Owski z Łodzi, przYJaciel Lom-
zwabiła go do siebie załotnemi i. ·ąie- przy ul. Legjonów 103, którego również berzankl.. { 
dwuznacznemł spoJrzeni~mi. zwabiła na pusty płac młoda kobieta i Wsz~St~IC~ a~eszto:vanych .osadzo-

. Zna~om0ść z~stala · sZY'bk? zawar-ta;' grożąc zasztyletowaniem, ~abiła z no w :VI~zIemu kIele~kIe!D' gdZIe prze-
?dY Pletrusiewlcz znalazł slę'(;.e ,.swo- pieniędzy i marynarki. bYWą~I az d'o wczorajsze] rozprawy są,-
Ją towarzyszką, obok mostu koleJowe-.. doweJ. 

iąc: 
..;,. Czy pan 'baron m. dzlecl?_ 
- ·Ja?_ '- odJJowlada baron. - Owszem_ 

Mam czterech synów. 
.. , - Tak?_ NIe wiedzIałem ... Jak sIę nazy go, nagłe z za węgla domu wyskoczy.. : .Nlezwł~7z?Ie wszczęte śledztwo zo- Sąd okrpO'owy w Kielcach skazał 

lo kiUru opryszków, którzy otoczyli ' go stało uW1e~czone pomyślnym rezulta- herszta szajki bandyckiej Ewę LOlllbe1'l 
kołem. Jednocześnie towarzysż'ka' Pfe.: tem. W dWIe godzmy po napad~ch u- na 2 lata więzienia z pozbawieniem 
trusiewicza wydobyła z · za bluzki Jęt? młodą bandytkę, przy któreJ zn~- praw na przeciąg lat 5, pozostali zaś 
błYSkawicznym ruchem sztylet i gro- leZIOno s~!ylet. A,resztowana .podała SIę członkowie bandy zostali skazani po a 
żąc . nł!m. zażądała wydania pieniędzy. za 20-letmą ~tamsławę ~ys~ak. W t?- lata więzienia . 

waJą?_ 

- Alojzy WIęciorek, Ignacy Piętas, PIotr 
.' . Cfemclńskł I Teofil OaJdas. 

... S. 
Do Instytutu piękności zgłąsza sIę starsza 

paal, prosząc o przefasonowanie twarzy. 
~ To będzie kosztowało ogółem około stu 

słotycb_ - oznaJmiła właścIcIelka salonu 
pięknoścI, zapoznawszy sIę ze ,,"szystkleml de

Steroryzowany mężczyzna oddal' ,ku dochodzema okazało SIę Jednak, lt 
napastnikom całą posiadaną przy so- jest to Ewa Lomber1, dziewczyna uUcz ••••• 11 • ••••••••• 
bie gotówkę w sumie ki1kunastu ~ zło.-lna, pochodząca z ł.odzi (Wolborska 32) 
tych, poczem pobiegł do komisarjału Dzięki swojej urodzie, zwabiała ona 
.oocJOOOC 

Sklepy PLUTOSA zaopatrywane są codziennie 
fabryczne W swieże: 

fektamI · kllentłd. 

- Sto złotycb?_ To strasznIe duto_ Czy Nowy' od Je oszusło' W Czekoladki Deserowe mogłaby mI pani poradzić coś tańszego?... r za . w 150 odmianach 

w~~~wszem... Nlecb panI sobIe kupI gęstą· Opl ..... na rz=et:ź' 5~a':b .. Pa".'wa Karmelki, 

*:* Łódź, . 23 grudnia. I TytonioWy", pobierając za nie 10 zło- k~~~~;~ konfiturowe cze-
Go~ć zasiadł do stolu I poprosił o obIad. (gr) W ojewódzlcl urząd śledczY w tych, rzekomo na rzecz Skarbu Pań-

Kelner przyniósł mu mokry talerz, którego wlł- Łodzi powiadomiony został o aresztowa stwa. . Marmeladki 
gOĆ starała się imitować zupę, potem laklS niu łodzianina, Władysława Dorabiała i Biedniejsi sktepika.rze korzystali ze Figurki choinkowe 
cienki plasterek mięsa. Gość zladł, zapłacił l ' (Marysińska 31), który wraz z Herszem ' speojalnych ulg, od których brali rzeko- . 
powiada do kelnera: Goldsteinem, zam, w Sosnowcu doko- I mi urzędnicy skarbowi po 7, 6, a nawet Pierniki 

- Bardzo mI się tu podoba ... Będę częściej nał oszustw, podając się za urzędnika ! 5 złotych. _ ,: na naturalnym miodzie od 30 
przycbodzlł na obiady." Tylko brak tu Jednej skarbowego, I Oszuści ujęci zostali naskuŁek zamel groszy paczka 
rzeczy'H Dorabiała poznał w Sosnowcu Gold- i dowań, złożonych przez poszkodowa- • . _ ,. • 

- Jakiej. proszę pana? .. - pyta uprzejmie sŁeina i zaproponował mu bardzo korzy , nych. Podczas rewizji znaleziono dużą . TorCiki .~orunskle Prahnowe 
kelner. stny "interes", Mianowicie zmuszali oni ! ilość przygotowanych już do sprzedaży l ) ) nn e. 

- Piwinniścle tu mleć ze dwie mamki. właścicieli sklepów i restaura~yj, gdzie I tabliczek, ~o~ab!ałę i .GoldsŁe~ osa- , WIelkI wybór lu~sus.owych o pall?wań i nies-
- POCO? H sprzedawano wyroby tytuOlowe, 'by, . dzono w WIęZIeOlU, gdZie oczekiwać bę- . podzianek. odpOWI ednich na upominki 
- Ola dokarmiania dodnycb goścł~ pod groźbą kary, nabywali tabliczki z l dą rozprawy sądowej. I 

Q!lPis,.,: ,~ft\T".~łG~ '. ,rf.olski. M-r?~~ol ._ .... , ••••••••• 
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Daleko jeszcze prowadzisz 'ma ... mowa z małą Jaworską tak -na'~ pana 
szynę? podziałała? 

. - Do Łodzi, Marto. Przyjadę dziś Wiernicki wzruszył ramionamie 
p6źniej, niż zwykle, więc nie wychodt - Może ... 

Prze leństwowieków po mnie. .. . · Po kilku chwilach dodał jednak: 
Dyżurny powiał zmoczona chorą- - Jak pan się zapatruje na powtór-

giewką. Odezwał się przeciągły, jakby ne małżeństwa, panie Lepecki? 
żałosny gwizd lokomotywy. Marta op u- Zapytany spojrzał na Wiernickiego 
ściła głowę i przez chwilę wsłuchiwała i westchnął cicho. 

Powieść ws.,6lczeslla się w gluche, groźne dudnienie po- - Widzi pan, trudno mi o tern mó-
ciągu. wić. Sam jestem drugi raz żonaty, ale ... 

Deszcz przestał padać. ale niebo nie - Więc jednak jest jakieś .. ale"? 
straciło już swojej ołowianej barwy. - Lepecki szybko zaprzeczył. 

............................ : ........ ~ 
I. 

Dzień poznej JeSIeni. Zdaleka za
grzmiało przewlekłym warkotem zwIa
stując nadchodzącą burzę. Ze wszyst

.. kich stron świata napływały ciężkie 
czarne chmury. Słońce rzuciło się na 
ziemię tak jaskrawemi promieniami, 

. jakgdyby chciało na długo upamiętnić 

' j' 

. swój pobyt w dniu, w którym miało 
nie ' pokazać się więcej. 

Zalękniony wiatr przystanął w 
'swym wartkim pochodzie i nie odezwał 
się na wet szeptem poruszanych liści. 

Z pola gnat co tchu kilka krów prze
rażony chłopak. 

Bosa dziewczyna spędzała prosiaki 
do chlewa. Gospodarz odprzągł konia 
od brony i z orczykiem wleczonym po 
ziemi przynaglał do stajni. 

Pachciarz zajechał przed , karczmę 
" ' i znosił do sieni niedawno zakupione 

konwie z mlekiem. Jakiś obieżyświat 
biegł piaszczystą drogą do karczmy.
Matki nawoływa~y dzieci do izb. 

Znów warknęło łoskotem zwala
nych kręgli. 

Czarna nadziemna masa zdusiła o
statnim promieniem przedzierające się 
poprzez chmury słońce. Niebo zaryso
wało się ognistym zygzakiem. 
Zerwał się z chwilowego letargu zbu

dzony wiatr i uderzył całą mocą w 
przydrożne drzewa. Tu i owdzie trza
snęły z halasem odhaczone okienni~e, 
gdzie niegdzie jęknęło bitą szybą me.: 
zamknięte okno. Drogą pOlll!kqly zwa
ły kurzu. 

Sypiąc śnieżycą pożółkłych liści, Przesłonił-o nią cały świat i myśli sa- - Nie, broń Boże! U mnie wszel-
rozgadały się ponure, silnie wiatrem motnego dziecka, zapatrzonego wiśnią kie zastrzeżenia wykluczone, gdyż że-

miotane, drzewa. ce węże szyn. nią c się po raz wtóry nie zapomniałem 
. Niskim, nadziemnym, lotem ucieka- - Marto! o tern, że mam dziecko, córkę. Mówmy 

ły ze stawu wystraszone kaczki i gęsi. . ' Spojrzała w stronę, skąd dochodził szczerze. Jesteśmy tylko ludźmi. Każdy 
Kury kryły się pod krzaki. Od zahu- głos. Dyżurny ruchu stał na peronie.- z nas nie chce wyrzec się osobistego 

dowań gospodarskich uciekały w szar- Kiwał. na nią ręką. szczęścia albo choćby zadowolenia. Nie 
panych wiatrem spódnicach kobiety. ' ~ Znów pewno nie chcesz być w wolno jednak postępować zbyt lekko
Niebo znów rozpruło się czerwonym domu z macochą? _ rzucił cicho. _ myślnie. Wiem, że pan chce m6wić o 
szlakiem. Powietrzem wstrząsnął prze- To niedobrze, dziecko, że uprzedzasz Jaworskim. Tak, ten nie postąpił do
rażający grzmot. Deszcz ' rzucił. się na się _ do osoby. która od kilkunastu mie- brze. W niespełna rok po śmierci matki 
ziemię tak rzęsiście, jakby spadały ca- sięcy zastępuje ci matkę: Powinnaś sta Marty ożenił się powtórnie z osobą 
łe chmury. . rać się być jej posłuszna i czasem oka- dużo od siebie młodszą i jak najmniej 

Już po kr6tkiej chwili woda parła zać trochę serca. Martwisz ojca i wpro odpowiednią na opiekunkę i wycho-
strumieniami wzdłuż drogi. wadzasz do domu swary. wawczynię. Nie można jednak potępiać 

Jeden tylko nieporuszony, zimny, za to Jaworskiego. Trudno. stało się, 
ł 'b ł t ł t . Dziewczynka przez cały czas nie stalowy, nieczu y nI Y głaz. s a uz za Może sam teraz żałuje. Dobi sie w żu-
lk ' . t k podniosła głowy. 1~ . .v 

osadą na niewie "lm nasyple ·- or . ;;- N' . h d . dł' ciu różne pomyłki. .. 
lejowy. - Ie o mme c o ZI - o par a CI- Wiernicki nie został przekonany. 
. Czy stał? Nie! Biegł wdal... Biegf c~.o - lecz o ?rata. Macoch.a o byle co - Można sobie pozwalać na różne 
obojętny na biyskawice, grzmoty i ule- ' bIJe Stefka, az m~ pe!no smiaków. - P01J1yłki, ale ojcu lub matce w stosunku 
wę. Bi egł, unosząc z sobą myśli tysi;;cy Przed ojcem skarzy SIę na nas. bo jej do dzieci nie wolno czynić pomyłek. _ 
ludzi zamkniętych w długich wago- D~zeszkadzamy. Ja to uważam za największą zbrodnię. 
nach ~ Dyżurny ruchu poczuł sie zakłopo- Lepecki znów westchnął. 

Biegł lśniącemi skrętami, groźny, tany. - Pan jest bardzo surowY. 
niezrozumiaty - jak przeznaczenie. - No, widzisz moje dziecko ... - nie . - Tak - odparł tamten i zapatrzył 

Na małej stacyjce zatrzymał się po- dokończył i poszedł na swój posteru- SIę w okno. 
cieg. Nikt do niego nie wsiadł ł nfkt nie nek. Szyny poprostu pchały mu się w 
wysiadł. Pusto było dokoła. Tyl:ko ay- Ogarn~ł~ go uczucie niezmiernej oczy, zżył się z niemi, pami ętał je od 
żurny ruchu z postawionym kołnierzem przykrOŚCI I · żalu. Denerwował go sy- najmłodszych lat, ale nigdy nie wyda
niecierpliwie spoglądał na zegarek. gnał telegrafu. Odpowiadał machinal- wały mu się tak groźne . jak w obecnej 

Przy parowozie stała maIet1ka po- nie i . . myślał .0 rozmowie z !'1artą. To chwili. Unosiły w przestrzeń oica Mar-
stać jedenastoletniej dziewczynki. p0'Yaz~e . dZIecko O smutneJ. twarz~, ty. Wiernicki odwrócił si ę od ókna. 

, - Tatusiu! . ma!ące! Piętno starego .czlowlek~, ~Zl- - Niech pan pomyśli, panie Lepec-
- Przyszłaś na taki deszcz. Marto?1 wme me .mogł~ mu W~JŚĆ z pamIęCI. I ki - znów odwrócił się do kolegi _ 
Z wnętrza parowozu na przem0CZO- - WIdzę, ze straCIł pan humor '-l ;aka rozpacz musi ała przygnać to dzie

ną . gtóV:kę. dziecka spłynęło .smutne za_~adnął g? ~} c~zą~y ?bok ~rzednik.- eko na stację podczas takiej ulewy. 
weJrJlme Jasnych OGzu masZYnIsty.Coz to, prle \V'CrmCkI, czyz znów roz . (dalszy ciąg jutro). 
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, J)~~~innai~~fc1z~~~%~~~hwb~~%t~~ rGZilSU czynnikiem potęgi i a·gzystBDCii RBi\Vi~kSZJCh mDGli'lł\V . . -- nJja 
!
1 ;:~dc:kra~ ;e=:\a<!f:~~"'o! ·. więksi .potantacl ·łina·nsawr:iwłafł·„ za\Vdzłęazal•' ,nafoła S\Vil. torlon~ ,f 
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gr. , (sb) Ukazała się ·ostatnio niezwykle. łym1 Jediiak ni" ~ttalalłl zattcJtowallłll I ~kiego . łó-Warzvttwtt, · eksftlottttJfi.=q~o· 
" .....,._ ciekawa ksiątka, dotycząca historii naf- ja-ko śr0dek leeznh:zy1 lee! fak6 m&W6 ;n~ftę w Persji, t> kt6t~ fuz fM .do~:do QO· ••11111!!•••••••••••111111 ty. Je.sz:cze przed 70 ~a.ty ropa nafto- rjał popęd,o~y do Htnócih,od~w, tanków, !zatarg~ dyplomatycznego . m!ę~.zy F~Y~Jt , ,:.; 

'1. wa służyła do.„ leczema reumatyzmu.. statków wo1ehnyob1 eskadr 111r1ol@tów Ja AnglJą. • ·· , . . : ., . · ·. , 

5 WI• at prac u ~ ~astach . ame:vkańskich wy stępo- b~bow-rch i in.nyCilh śtódkuw lctkollW• f _._ S!dn~y . Ra~lly . ~k&zal si•~. ezk1>~Mem > ... 
~ wal1 wówczas njl Jarmarkach sprzE!daw- <nt· ' . . . : ._. " . . w~da an~iels!r.wgo fntell1~en~e-· s~i:-. ;, ,_.; 

Odpowiedzi Redakcji w sprawach cy, którzy we flaszeczkach sprzedawali . .Znaczenie nafty doceniono d@pi.ro viteJ który stał si1t potem· d@ra.(161} Cbut· __ --"·:. 
ust~oda•stwa socJalnl!go ropę naftową i zachwalali ją jako jedy- po~cŻa~ w:ojfly' CleihUncM'd, który "Wl chil~~ i szelem s~użhy szpiei:!owskief, ·-w ' : < 

l n.v radykalny środek na reumatyzm, ra· dz1ał1 ze zapasy nafty w~ F_ta:11a}ł $ił na Ros11. Boha,t_uką. w wa.1~9 .Q Jła.itę _ ln.ta: , · 
pracy ka, . zapalettie płuc i inne schorzenia. wyo:,-,et"partiu, wysyłał d~ . W a111żyttgt<:>tlU ró:w»ilłi . G.ertr"'1a Be11, córlt~ for~ą, -~ ~, 

ALEKSANDER B-a, SUWAl.I(J. Jeden z ty~h sprzedaw~ów, nłej~~ rozpaotliwe .depes~e1 „K~opł~ _nafty)eitt Włacła~a ona ś~ie~nie. ws-zvsUdemi _4>~ --'.. :~ 
Jak stę• ustała refttę . wypadkowąP l Rockefeller, nuał do swe1 dyspozyc1i warta kropli kńVi '• Rowmez WJlsOń lektam1 arabsk~m1, z.~hvła cll~ An~tt _. „:. 

P,raeował Pan tako piekarz i podczas prac,yl wóz i trzech ttlur.tynów. Po przyłtyciu · oświadczył: nZitHzenie; mocarnWowe Mezopotamję i przyczyniła sfę efo mit!.·· . .' ·: 
ufogł IPan wypa'1kowi .. J<omisla łekatska przy- na fa.rmark murzyni grali na instrumen kaidego państwa w świecie taltz!Mł jest nowania Faisala. sw król& Itaku ~ - ża , ®' : ... ·: 
z~a:a _Panu 15 proc. nrezdołn'?ścl do J1fitcy. Po- tach, a w takt . ich muzyki popisywały ód ilości zużywanej bebzyny„, nę naHy1 fdóra przyvad!a w ud?.J&tsk ft..».„ · • <: 
~ewa.z ~o~ek Pana wyno&1ł p~zedłętnie . 50.- się tańcami dwie r<>znegH.fowane nie„ Ktb tr1a ropę nałtową ten włalla ea. fllikom. · . · . 
z,. mres1ęczme, renta Wypadkowa została usta- · t Gd b . ł • d t t ł ś i ·t N f · · ł d • · H '- D d' .„, k ' · · ~ · · ·"' 
tona ua zł. 5- miesięcznie . WJ.as Y· y . ze ta a się •OS a eczna ym w a em. a ta. st<a a słę ziś ar-t.y-r enry.lól. eter lfl~, fory w rn~m : .. ~:-

Prywatni fekarze orzekll, że Pańska utrata ilość widzów - ~1ockefelter rożpoczY,~ ku.łem potęgi. i ·siły daneg~ ~ństW:~; t~ 1874, mi~ z!iłedWt~ 10 ::!ttl~~6w ~ r łl:fo- · 
zdolności ~o. pracy ~st ·?Jyższa niż ustalona nal. swe „nau!'?we wywody o }eczn1- tez walk~ o naftę ·toczy inę w9tie1k1em1, szeru, dziś J~ -wład44 .mij0i1aW1 Ui#'O-

przez kom1się. Je1.eh niezdolność do pracy czych wlasnosc1ach ropy naftowey. sposoibann, _ , · . bif)n\fćłl U ufc~, . ;, 
~~f p.~r~l~na,r~aW;dtoW6 i ~o~i f_aktyczń!.e • ~aftę sprzedawan,? wówcza~ rzeczy· · 1~tynier .~an!1dv!ski ~not d'Arch od Ma.rkłfl i'!mtlel, biedftf śkle.fikM'Z, 
st~su:k~ !ti~ P0~-j,~~:l:1~ie~r:~~:e;~e ':a:~~ w1śc1e „na lekarstwo , a cana 1ego była kryl .w Pers11 w1elk1e po~ładv r~py naf. s!Af tł4 .butin1skz~1 w~.ynU i 1'tłałsł
ku, a tylko od 66 Z/3 proc. tego zarobku. (66 bardzo wysoka. , toweJ. Dokumenty w tą sprawie otrzy c1elem i1.rmy „Shell ~ ktora ..rfntblłll'lł 
3/3 procent ód 56.- il. wynosi zl. a.3.33 - 15 · Syn owego „cudotwórcy", który i mał szach . perski Nasreddin . . Wówczas ś'Włmi Gpatt&Wała rf~~. połowę 8-wia· 
~rocent. tej . ostac'ttrl6f. Stm}Y ~nosi złotych 5.- sprzedawał naftę jako lekarstwo, Jest na widowni fjojawił się misfotiaff, nie- ta - Bu'łi Sa.ch#rOW ~#t;rierwszr z.P. .-

J.ak oblrczon?) .. Jeśli ~aktyczn.1e ma Pan dane, ~ałażycielem wielkiedo konsorcjum naf- jaki Sidney Railly. Wykradł on ów do rołHtk" tawfiti~a nakie J&.iy dovr<>• ·· · 
ze orzeczenie lekarskie ustahlo_ zatnab' Pto· t St d d O~il· N 1k· ł k · ł · . tó ł . d A ...rt• ~ • . • ' • r.. . 
cenj niezaolności 00 iJraGy, może się Pan PO· ?Wefo a~ a~ • aita !1 aza a !finettt wywi :t · g~ et filł1fł. . vo.ec- 'A;'ad~ił do . wybuchu wo1ny między ure• 
wofać na orzeczenie :-sp:ecjal1sty-1ekarza pry- się rzeozyw1śc1e artykułem · ruezwyk" me plany . te . stanowią własność angiel- cią 1 TurCJą. · 
watnego to niech Pan ·zażąda Pisemnie od Za- 00~~::;:~~~..0..~'QO'.X)QO~~~'."'':~ooi 
kładu Ubezp. od Wypadków ponownego usta• · · · 

;;r,~;~:;i!ffn:r~;~t-.:.~r.~.~~· Odsiedziała karąwl~zienla ta kuzy kt, 
fakt tem ,iż pracodawca nie ubezpieczył Pa- Dobre ser. c .. e i .Pe. eh Ut.oic.iwe~ł k. obiel. y,. :która eheiała.. ...._.w-.1rACZ'1 Jiu , 

na w terminie niema w tym Wypadku żadnego iJ •7 J 'tf oY ~ 

WP?r~~i~; ~:!r:cfo:~a:a~ · O rezultacie staraś chorą krewną.-S-ąd uwzględąił. wyjątkowe pobudki wykrocze~hJ 
Wilno, · 23 gniclnia; · pośre,d.n!St\!lffi1 Bttctel&wnv ufokowafa iamłast tliej siedż·hda. w -.vłeżle'dłU, sa- • 

„INWALIDA", KAtOW1dE. Na ławie oskarżonycft sadu okręgo~ je u zri'i:ljotnej, ·· . . ma zglosna się do komisariatu. L$g:łtY,...- -. „, 
s Nie PV!~1 .Pan :akładnie vt liści e warunków wego zasiad ły dwie kobietv: Btonisła· PolTGija.rlt --.ziruwa~yJ 1ak . tlł~O'Sfśm· · mowatt& J:t na zasad.zie łeJ u.st11ego o- ~-'l< 

ws~~z~c li~lib~~~~ z treści listu, radzimy wa TuraRiewiczówna i Adela Bucteiów plowa)le . tt1il{SO zosfało ólltvHfzłón.~ i świadczenia. ·. 

Panu złażyć podanie w &prawie renty. starcze! n~. Akt oskarżenia zarzu~a irn. że za- _tista:fil rurejsce; gdzi~ ·zos-:tafO ono i~a„ · .Ale dobfa kabie-ta ntfafa fedtra~ ,f)e'"-·.:<.:t• 
do Zakł~.ąp.j., $.-kW~~·?l ~! Pan ubę.zJlł~J:~0{1Y.1:ł)]11aS' . ąw:;z.e16,w~p~~2 ~eraw1~a'Z.?J.Hł· '>~ \łł. ri_o~n~ '. Oo.~pqd_~h},i, .~t?ra,, t~ mt1t~9 R!,Z~~~ ·~hiq ~s~ęptlego „dni~'fJ~l>ad~owo pa-. :" 

. , • f ,. R., l<t\TOWIC'f. . :. · st'ta I?t.ze„z, ~ąf ~łar~~~c1ti.~~l. '.l!a ",a -. ~i~, Bn~vrif~ .. P.?;d~ta_ .. ~~11~fłi!ili:w,1 ~~zvY?.~'~ i~tt{fitffl'~~f.(!<t,ó ~f-'" ii!as!! ~.itr itcJ· Bu'c~ :i;~b 
Udzielumy bard.zo chętnie odpowiedzi ri<fm ~lQZ.lema, oofiywa1a za filą- tę k11'r~ ,B.ti~~efówny, ł~ktr Wła~cl'C1~lRP'rffosterli· 1llrwti'.Y'i tifprósU "1~01łó R:otn1sanatlłi ~Il"" 1 ~011 

c~ytelnik~m w sprawach us~awoda~stwa S?- Turakiewfczówna. ' .prowanego tmęstf~ w fen §posób WlęG uwazyt ją tftt tJlićy'. lc;t'ziw1to f(ó, .ze. fłU'- :;·:;. 
cia}n.eg-0 1 pracy .. Staramy ~1ę w . miarę ~oz- p w ód d . oświetli' I tło t j p_rotokuł został sporządzon~ ntt łmłę ctefówtttt jest na w«1łnofoł. Zapyta:t ft(. 
ncsc1 . uprty~tęprnć ważnfeisze 1 zas~dmcze . rze są owy e · Buczel6wny i sąd starościńskł śk~zaf jt{ · 
kwestie „Swiata Pracy'' ogółowi practt1ącemu niezwykle} sprawY. lla 3 dni Wówczas ona z cala sżczerośGf~ 
wszystkich dzielnic Polski. Sptawa „opłacania_ ' . . . ~ • . ł. . . . • , , · ..i„· • h 1. d · d i 
znaczków na kartach J.<witowych dla służą- Turak1ew1czowna była kuzyi1Ką Bu- ·-:Wyrok uprawotnocnit si~, do wspól„ opowieubiaia, be l'ł>arę o s1a 1.ł1C w Z~ 
cych i „~odiod~ącY.c~'. '· <ta _się łatwo ~prawdzić cże16wny, kobiety s tarszej i' chorowitęj · ilie;· zarttie~zkafych kuzytłft . zgło§ft §irt stępstwie kuzynka. 

w Ub~ZJ? Ieczalm illleJs~oweJ w KAtowicach. r, Rodzina przysłała Turakiewicz6wnie poliCiant i zawiadorrrtł. M Buczef6wna Sąd d'kręgowy. t:IW'zgledniafąt 
E>0©90eeeeoooo00oo0eoo~ooeoo tni~so z m iasteczka łfajduciszki. · Mięśo musi zgłosić s!ę nasfęptie~ct dnia efo ka„ stezeg6lne motywy f}rz~stefJst-wa. sl«l4' 

30 
.
1
. . d • I d • nie n:tiafo wymaganych stetnoli. Tura.- tnisarjatu, skąd zostanie odprowadzona zał obie kuzynki po 7 dni aresztu, iA-ml J.ar ow u ZI kiewkżówna nie wiedziała, gdzie wię- do wtęzienia. Wed.y dobra kuzynka, nió Wi~~zai~t wykonanie kary. 

od ·St~ot%~ia$wiata 1 ~~~~~~.~~~. m~~*~~~~.r~ 
Tylko 5 tysięey wybłtnyc~.po· llft I Io' '*"•• •ad1·0• . !Niepoprawna dręczycłel-

staci przeszło do historJl .,,.,. · . „ li „ 11 . · · tt . · k. · · a· t · · 
• -. • . - . 1 PROGRAM ROZGl.OśNl ł.0DZKIEJ · · 19'()0-19.45. Te.atr Wyobraźni ń:Maj1t ttag~'fę: i zw erfą . . . 

(sb), N1szwykle eiekawa .s~tystyka : POLSKIEGO RA~JA. Hl,00-19.45, Teoatr Wroota:tńl Hadajif tta~.edję żOiłanf8 pOti•"nintl do 00"'0• ,. " 
ufożona została w Stana·ch ZJednoczo- ! . . NI:EDZIE~A, 23 grudnia 1934 r. . - . . ,Sol;;ratesa,_,Gzęść H = -Platon: HKr,iłon • , ! . •!? 911' • • I"' / 

nych. Jak: · obtkzono, od czasu stworze- ' 9'.0ó--;-9.0.3 Sy.~nał óżasu i pieśń „Kiedy ran· 19.45:-19.50: Odczytanie prog·iamu na dtieli ne• · W.łlCltialftO•t·I . } 
, • k f• , ki , 'k ł ne wsta1ą zarze . 9.03-9-07 Muzyka - . płyty. słępny. . , l. A.d~ ,..„ A f • 

nia s":1ata, na u! z1ems e1 m1esz a o 1 9.07-9.2'2 Gimnastyka . . 9 22-9.30 Muzy·ka ~ l9,S()-2Q,OO. F:.elfl!tpn . p. t. ,,Dzieci za szy'ba'' = . 0 1., ~" 1;1tuatii~ 
30 młl1ardów łudzi. I płyty. 9.30-9.40 Dziennik poranny. 9:40-9.45 . ~gł. J. Str~l!.leoks, . . . . , (v} !nspektQf łócłzklego To-warzy• . 

Tylko 5 OOO z nich przeszło cło bi- I Muzyka - płyty. 9.45-;-9.50 Chwilka pań do.- 20.00:-. 2(1.45. Koncert _w w.Yko!1afih.ł o~1e~ti'f siwa Opieki tiacl. Zwtetzętamf dtil~ól~:łc)' 
. . „ mu 9.50- 10.(){) Zapowiedź erogrB.JllU· 10.00-- Strof. t> •. R. pód dyr, IHetd1a:fewa- orli! Ila- I eł f„ · • 1 & '. . " 1'°4 .-„„, . 

stOrJi inko ludzie t.Sławnł • Są to wo. 111.57. Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. -po ' ma:n Wtaga (Ś'pievt). .wa wa KÓDle na· ez~e dó !Vl~i"Jl .·\i'" 
dzowieł królowie, ugzeni i artyści. Z Nabożeństwie muzyka - płyty . . 11.57-lZ.oił. 2(J.4fi-Zo„95, .Dziennik wiCi!t:zotny1 sz.ecki.ej, właścide1ki I>i'iedsięhiors.tWtt ' 
tych 5.000 osób zaledwie 200 nafeży do ! Syignał czasu z "!'arszawy. Hejnał z ~rakowa. Z0.55:-2L(){;I~ „Jak pracuJe~y ":' P?f~t:e:-~.. ~~eni~~eyjttego, ki6ta źle słQ obelhódzk 

I j 
...: k • z t h 200 k b. et wybra-- J ll.03-12.(}5. W1ad.omośct meteorologiczne. - 21.o0--21.3<1. „Na wesołef łwowsk1e1 faf1 / łl i~ zWietzęfotrd . " 

P g vie ~eJ. . ~G O I „ I 12.0S-12.15. Przegląd .teatralny: 12,15- 14.00: 21.~21.45: Wiadomośot sportowe id W§tysf.- uf _ .. , 'k. . . · .;. ii . ·~· 
no 15 naJbardzrnJ pop.ularnych. w pra: Poranek muzyczny . z F1lha~mon{t Wifrszawskle) . Juch ~ozgłośrił Pel1tki&fó- Radfa. . . . r-. ~do!ywiooe oołE!, !ltntłś:!atte D~tT . ·: .. 
cy tej poslu~iw_ ano się encykloped1am1 'I w wyk, orkiestry filhar~omczneJ. W prZ1er~łet 21.45-22.00: S~r3ynk.a ~p?ezt.o~a„ . t.~oi1h1c~ila ..,.- ~O bł. dmłOfn„. ~_iętk~ ptllłf,, byłf bite:_, ... 
. podr~&znikami historji napisanemi okoł~. go. dz, 13.0{}..,--13.15 ,,w po~es~ich. zaśc1an- k?respondenc1~ ,h1ez~cA omowi_ I fj6tid ftcli~ i po.kryte ro~1e1ącem1 rlił&Ołt', . ' . ;. .·. '·" 
1 ' • h . . . h j Ok . . l kach - wyg_ł. Roman lforoszkiew1cz (odęzyt). nieznyefi udineh W 1H!faw f'tebJdeł. ' RaRMt. '"• „. ~-- Wit.li .:i-- ., „,; ·. ·"· 
we wszystk1G 1ęzykac . azuJe s1ęf P 4.0ó-15.0Q. Tra:nsmisJa koncertu z Fllhatmonji 22.i)O""r;fa.i&; ~fulo@rł ' t~klaffidWy . ,,.„„"'o:""" ~I>' ,& nr„ł'":rr• ... ~ . ~'fvZY~·„ ,,~ 
ze na pierwszem miejSGU stoi Maria ' Łódzli:iej. Wykonawcy: Chór Zjednoczonych 22.15-22.3(). „Zajęeie dla pri!yjaeieł". - obi!:'azek olłł~klł 1W1er14ł albowi~ rai . ntł 2IO* . 
Stuart królowa siko~ka. Skolei idą po~ dyr. Alek_sandta Charu~y, P: Dolska - słuchowiskowy na temat aktualny. . stała: ultttratlli. Zót pt1dobne, ptżestęp&łwa; . '~: 
Eł' b. t k óło a gie Iska Joanna (ś.p1ew), Z, Pawhkowska (fortep1~n) 1 B. Rots~ 22 3()....:...23.00: Muzytka taneczna z restauracfl łi&.- Choremi końmi zajął sił · miejski 1lrzlfłl ) 

z 1e a; r wd ~n , ł t6wna (skrzypce). Słowo ws1ępne W)'lJOW!e tefu ,Btisłar·. • t „ '""' .,.. . ł ' I „ 

d'Ar~, oraz pani e Stael i pan Sand, próf. w: Lewandowski. 15.Q0-15.15. Odczyt 23.00-23;05 Wiadotnóści fuetłdroł(Jgieane d1a we erynary1ny, z .... SJlrlilow& Ąup·e(i'JKteJ _,· 
Uteraiki irancuskie, Następnie Katarzy• 1 p, .t. ąRze.ld Ładz)de" - W'Y'gł.„ E. O. Kossman.. · korµunili:ąpji fotrti~zej. · . . _ . . przekazan~ zo~tafa JVładzom J>Qb1"~zm. , ·: 
na łt carowa rosyjska, pan{ de Sevig• il t'5.15:-15.45. „Po Je.dnym tańcu . -;- płyt}'.· l4,4f? 23,QL23.3ó.: Dliłr.zy c1~g nłU~ykl t~nell-zt1ef z .fe• oe~e~ poe1ąlfn1.ia JeJ do odpowt~iialo1, ; „ 

' . d 11.,ł • t „ k h k L d ł -16.0Q . . „O szczepionkach . przec1wgmźhczych sfaurae11 liatełą ,,Brist.óf ilÓSCI . • . , .. -. .' f, _ :' 

ne, pani e mąm eoon, . oc an a u w ..o.. ~v-ygł. dr. A. Ma.rgolisowa:. ' · ' 

ka XIV, MarJa Teresa austrjacka, Józe- 16.!X>-16.2(). „Wiah w oczy" - fram. z p~ie. DZlś SLUCJIAMY~ Okrct,. ·sk· a· z'-· n/ y n"a 'za· a· .. ł--atf-. :' e· ·: __ ··. - '. 

fina Beauhurnais, pierwsza Zona Napo. _ ści Ma.rji Dą?rowskiej. . - . . :?O.oo, t<'.óEN'iCS\V.US'I'.. ,,Noc 11100 zfeze4". _ 

k • i k M i A t i 16.20-16.45. Recital skrzyipcoo/Y Stanisława Mi, 20.00. WROCŁAW, Ortiłorjum Włl!nil" J, g, 
teona, rolowa raocns a ar a n Q • kuszewskiego. (Ti·. z Krakówą). · ·· Baelia, Zbrodniarze~ którzy grłsflJą · " · 
netteł królowa szwedzka Krystv11a, l(le 116.45:-17.00. Specjalne audycje dl.a. dzieci'. · ~iO()· OSLO., JfHsrt wieoior1ty. tyl""„ „.. OCl•ftie . 
(}patra Katarży11a de Medici, kr6Iowa 17,Q0-17,30, Pieś~i Ludu Kaszubskiego w opra- 20.oQ. BtLGaAiQ. eeital . fortepianowy. "'"' „ u 

francn~ka oraz krófowa anitelska cowaniu dr. Lucl;~~a Ka.mień.skiago. ·. 26.oo. KRhL'EWI!! . ś~uflliofń!!1ia adwenttt\łł, Włęk§z~ś-d katastrof (jkrjłow~0h w 
Wykonawcy: Lmda Kam1eńska (soJlll'a:n) 11\.lló. KOCONJA,, Ta6c:e i plffnł. . . 3 

Anna. i Stanisław Rey (tenor). Traństnłsja z Pa• 20.0{), HAMBURG; Muzyk,a _lekka i tilneezna. oStatttfeh CZfłsach byfa cttłe etn zbrod• 

~llllllllUllllllfllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 17.3~n;~~~o. Drobne utwory w WJ1k. ~iki M~- ~~'.~~: kłft!'ik."e:j~J•!llM~;ł6:&~:a l!~~ne~~. ~~~~~fJ!;~łdzó~~lg~c~,ej~ć~er;;d b= 
rini (skrzypce), t. Michałowicza (~lolon.) ł HumłJetdffteiłti; , 11;, L Al ~„d... b d ł J k. f 

Dgżurv opiłek W. H. Squire a (wiolorl.) - pły;ly. 20.03. WIEDEN. Sonata Pfitznefi. l.\aCn. e Z.a . u6 -a ttn a nre Wy 'lłfft y, 
17.50-18.00. ,,Życie zaczyna się po czte.rdziest• ao.os_ .LQNQYN ?(_AT. SoliśGi, j gdżfe śzUfntt śptawć6W tych kattt!tfof, 

Dziś w nocy dyźuruią następujące apteki: ce'' ___,_ wygt Jan Kuczawa. (Odczyt z cyklu 1 ·~ (I.{$.. KOPENHAGĄ. Muz. operowa. Prawdziwe rewefacJe rta fen tłmnt 
A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy ,,Książka i Wiedza"). 20.JO. RU.HiARE~2T. Muż, tumułsłr:a, / fjtZyrtoSł najnowszy mitnet „Co ty„ 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. ltW0-18.45. Popular~e i ulubione melodje - 211 30. WiEżA,_EIJ?FL:\· St>,iści. ćł_ żłeń Powłl!~e'~, Na4ii•j„„„,,..„„, d.c1k~"„ 
Epsteina (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego , Wxkonawcy: orkiest.ra P. R. pod d~. S ta-

1 
/0 .31). WU:DEN, Rad1op.otpourdi, Ln w ci nJ<\ę...Y un 

(Prżeiazd 59), o. Antoniewicza' (Pabianicka ' 50). nisława Naw.rota i Stanisława Staniewic:Z- -- :;:o.45: 'r:iZYl\li. Koncert wlecz. . . czenie powie.ści Adama Nasłel§ldeirO 
Cforttepiani. 2{).45. KRóLEWIEC. Koncert wieci, ' p, t •• ,Jacht zizrozy". 
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KSIĘZYCOWA KOCHANKA 
22 

Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

-,•ooooet• 

STRES!CZENIE POCZĄT.KU POWIEśCL wYOh ofiar nie zawahamy się! Jeden cej, aniżeli wog6le wart jest cały ten uderzyws.zy w ściany komory, rozwalił 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- t d' · · ć t · 1· b b b d k k T k k bow~a '!- czarnego granitu schodzą się zamasko- rup, czy z1es1ę ' o me gra ro 1 - Y· szyi ... ją, ni Y orne z art..„ a ' ta ' stra· 

wam członkowie •• Bractwa Satanistów" na leśmy tylko doszli do naszego celu. Brat „Walająca slę czaszka" wes- szny jest zły duch podziemia, jeśli uweź 
swoje potajemne nocne obrzędy. Tu podniósł ramię i powiedział pra· tchnął: mie się na kogoś„. 

Pelnyrp grozy. i wyuzdani• orgJom patronu- wie w natchnieniu: - Gdybyśmy mieli w ll'ęce skarb Trwożnie rozejrzał się dokoła i do-
le zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, - A wierzajcie mi, bracia. że chwila starego Dreźnidkiego, odkupilibyśmy kończył szeptem: 
:iwana · „Księżycową kochanką". t j b 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dretni- a uż jest liska. Wówczas staniemy się poprostu ten szyb i wszystko byłoby w - Dlatego powiadam wam, że poja· 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. tak bogaci, jak maharadżowie indyjscy. porząidlku„. A tak, działać musimy w in- wienie się jego w naszym szybie, nie 
Oto w przeddzień ślubu zg,nęła w nlewyjaśnio- Nie będzie kaprysu, któryby był dla nas ny jeszcze sposób„. wróży nic dobrego. 
ny sposób młoila panna Henrieta Drefoicka. niemożliwy, ani pragnienia. któregobyś- - Tak jest, trzeba działać - przy- Również i inni górnicy poczęli nie· 
Siad krwi, iaki pozostał na posadce w jej po- my n1'e os1·ągnę11·. A zatem skupmy swo- ł f J · t 6 · · k · · 1 d · d k ł D · koiu swiadczy 0 tern, że prawdopodobnie po- zna sze . - a ze sweJ s rony. r wmez spo 01me og ą ać się o o a. op1ero 
pełnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej je siły. a będą nasze: djamentowy skarb zrobię co będzie w mojej mocy. po przyjściu dalszej partii kopaczy i in· 
panny zauważył nad ranem Jei narzeczony In- Ludwika Dreźnickiego i SZY'b „Ana- Nacisnął guziczek, ukryty w ~cia:iie żyniera, wdęli się do pracy. Lecz dnia 
żynier Janusz Skrzycki - I szale.Je z roz- stazja". i oto podłoga ll'ozwarła się szeroko. tego leniwiej, niż zwykle, stukały kilo· 

paSf~· samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo· - Ile warte są djamenty Ludwika Szef począł schodzić hętemi scho<l- fy i dudniły po szynach małe wózki, wio• 
~taje ąresztowany w pociągu przez znanego Dreźnimkiego? - zapytał z •błyszczą- kami w dół. zące węgiel. 
detektywa Henryka Petronia. cemi oczyma Piotr Owies. Zeszedłszv do piwnicy, nacisnął zno- Kiedy parę dni potem dzienna zmia· 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał - · Przed wojną otaksowane one by- wu jakąś sprężyn'kę. ~ciana rozstąpiła na górników przystąpiła do pracy, szły· 
~~~~ćzy~zu~~~:; ~k~~rt!Ji~~~~- go agentów i wy- ły na sumę dwustu tysięcy funtów ster- się i oto mistrz bractwa satanistów zna- gar zauważył z przerażeniem, że drew· 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka łingów, to znaczy około siedmiu miljo- lazł się w małym, lecz elegancko urzą- niane pale i kłody podtrzymujące w naj-
zostaje uię\y. Ponieważ uciekając zranił sie cie- nów złotych. Ale od tego czasu djamen- dzonym pokoiku. niebezpieczniejszem miejscu pochylni, 
żko, detektyw opatrzył lego rany. Wdzięczny ty spadły znacznie w cenie. W każdvm Za stołem siedziały ewie kobiety. trochę walące się ściany, zostały znisz· 
opryszek o~owiedzial mu. że kiedy poprz~dniei razie otrzymalibyśmy za nie zgórą Jedna z nich była piękną bmnetką czone czy1'ąś zbrodniczą ręką. 
nocy udał s·ę na cmentarz. celem zakopania tam . . , . . 
zrabowanych pieniedzy, usłyszał hałasy, wydo- .cztery m11Jony... Mysię więc, ze gra n zuchwałem trochę spojrzeniu. a druga Komu zależeć mogło na zniszczeniu 
bywające się z głębi Jednego z grobowców, po- warta jest świeczki. dwudziesta dwu letnia blondynka o nie· części szybu i śmierci wielu dziesiątków 
tem zaś zauważyf ~~ciętą głowę ludzką. - O, warta! - podchwycił Jan. -- bieskich oczach i włoskiej dziecinnej górników? 
. W pewneJ chwili zag~dk_owa sd,owa uno~l A ile dochodu przyniesie nam urzeczy- p1rawie twarzyiczce - To musiał zrobić duch podziemia! 

się do góry 1 wśród szatansk1ego chichotu zn1- . . . . . '. . . 
ka w powietrzu. w1strneme naszego drugiego planu w Szef skłontł się .leJ z ostentacyJn[l szeptali jedni, podczas kiedy drudzy ko-

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala związku z szybem .;Anastazja"? ! grzecznością i powiedział: pacze zgadzali się z opinią dyrekcji, że 
wleziennego a detekty:-v petroń jedzie sw,oietn - To trudno mi określić - odparł I - Dzień dobry pani, panno ttenrie- wśród pracujących znajdować się musi 
autem do ~ła~u _dreź.n1cki~go. aże~y rozwiąz.ać mistrz. - W każ.dym razie rocznie wi~- to' Czem mógłbym pani służy1ćr jakiś potworny sabotażysta. 
k~g_adkę zmkn;ęc1a p1ękne1 Hennety Dreźmc· . ... Uszkodzone miejsce zosfało silnie 

ieiAle. mimo jego intensywnego śledztwa, za- Rozdział 26. wzmocnione stemplami i częściowo wybe 
gadka wikła się coraz bardziej. ,., • • 4 li • 4 • tonowane, a władze kopalni przystąpiły 

prz~:Y,t~~gi ~k~~~ i~;i'Pn~k~;a~rj~~k~eo~k;z~~~~ ..l&l~80fDOllJl1.e !§1.0rJe energicznie do wyszukania sprawców 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety flj Jl f • tł zamachu. · 
Dreznickiei. · DJ Q~W• ~ DftQ 0~10 Lecz niestety (aczkolwiek pomagała 

Detektyw Pet roń przypomniał sobie historję, "Al "tJ/J ._, t' . ;, ,,., im policja) śledztwo to nie dało żadnego 
Jaką opow'iadał mu Stefan Brzytewka 0 n!e- W szv. bie ,,AnastazJ'a" - J'ak to ~łll· naprzód. Lecz 1'akie:i było ich zdziwienie rezultatu. Jakiś tylko l!órnik zeznał, że 
samowitej głowie na cmentarzu. Udaje się wiec 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. sznie zauważył aspirant policji Oręc- kiedy doszli do końca pochylni, a nie znowu mil!nął mu zdaleka cień niskiej, 

Brzytewka po raz drugi powtarzał mu swoje ki - działy się jakieś tajemnicze hi- znaleźli nikol!o. garbatej postaci, która bezszelestnie 
niesamowite rewelacie. storje. . - W jaki sposób mógł nam się intruz zniknęła w mroku korytarzy„. 

Henryk Pettort łldafe sle ·11ocą na cmentarz. z l d 7 d ł h L d · t b ł t Jk · · 
gdzie Jest świ1rdkietn. Jak kilka zamaskowanych aczę o się o tego, że pewnej nocy wymignąć - ziwi się sztyl!a~ - c y· .ecz z a~zl:l~ia e Y, y y o mewm· 
postaci i.nika .w. -0tchlanl grobowca., z ci.arneito zginęty W zagadkowy sposób stare pia- ba, te się rozpłynął, albc> wsiąknął w nem1 prelud1am1 do ma1ących rozegrać 
granitu. nv kopalni i mimo energicznych poszu- ścianę„. ' j się wkrótce dramatów. ' ' '' 

Detektyw dorozumiewa sie, że jest to ten sam kiwań policji, nie odnaleziono ich. Na to posępnie . odpowiedział towa· Była czerwcowa, upalna niedziela. 
grób familijny, o którym wspominał mu ranny oK mu potrzebne byly te przestarza. rzyszący mu «órnik: Górnicy, po tygodniu ciężkiej pracy, 
kasiarz. 

6 
• d d · d k Wślizguje się więc do grobowca f Jest le plany? - Inaczej też być nie mogło: albo sie ząc prze swoimi om ami, wypo· 

świadkiem nócnego obrzedu ,,Bractwa Satanis- Szyb "Anastazja" należał do mnie.i- się rozpłynął, albo wsiąknął w ścianę, czywali. 
tów". szych na Sląsku. Pracowało w nim alb::>wiem on wszystko potrafi. Jedni z nich grali w karty, inni bawi 

W pewnej chwili .. Ksleżycowa Kochanka" dwustu górników, dobyWając węgiel _ Co za on7 li się z dziećmi, inni wreszcie, siedząc w 
podsunęła mu ku ustorn czarkę. Petroń. udając, 'dk d kl · 
że piie. wciągnął w nozdrza powietrze - i ru- średniej jakości. Bardzo pocichu odparł górnik: I ogra u gospo Y przy sz ance ptwa, 
nął nieprz) tomny oa ziemię. Była to praca trudna i znojna - jak 0 d h d . . prowadzili ożywione rozmowy. 

Mistrz. który zdemaskował intruza. kazał ciężką wogóle jest dola górników. - n: ~c po zte~ia. • . Naturalnie, że najczęstszym tematem 
go związać i zostawić w głębi grobowca. Niby pracowite krety, wżerali się oni Wprawdzie starszy zachnął się. me· rozmów był duch podziemia 

Narzeczony Henriety Dreżnickiej jedzie do w czairne podziemia, kopiąc korytarze, mniej inni sposępnieli, kiedy górnik do- A · · d · t ł 
Zurichu, gdzie ongiś studiowała jego kochana, d ł· - Ja wam powia am - pow arza 
ażeby dowiedzieć sie od dentystki, która leczy. stawiając filary, stę.plując pochylnie i a . z· . . . d h d . . . jeden ze starych górników - że pojawi<! 
ta Henrietę, prawdziwych rewelacji, budzących rozbijając twardem uderzeniem kilo- -:: J~widnbe ~ę puc a. P? ~i;mud l!-~e nie się jego w szybie „Anastazja" nie 
w nim wątpliwości w autentyczność przysłanej fów gła:dB<ą calizne węglowa.. wś ~oz1 Yt me k 0 r1e~o: dracku1ę tl~Z .rzy z! • wróży nic dobrego. Zobaczycie niedługo 
mu głowy. Czasem trzeba było materiałami wy· ci a w opa m i wu ro me 1uz mia~ Al · ·k. · · k · · 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy- b d łem możność zetknięcia się z nim. Raz, • . e Ja is. młodzik, tory dopier~ ~o 
tewki uwieziony Petroń zostaje zwolniony ze buchowemi rozsadzać ar ziej nieustęp· ćwierć wieku temu, w szybie pod Dą· wrocił z wo1ska, machnął pogardliwie 
swego więzienia. Okazało się, że Jednym z liwą ścianę, a wówczas krótki huk deto brową Górniczą, kiedy przybrał on no- ręką: . . . . . 
członków bractwa Satanistów · jest grabarz nacii wstrząsał podziemiami. t' At I b l d 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" Przed kilku dniami, kiedy jak zwy· stać wielkiego tumanu dymu i sadzy, - • me za~ra~a i ".scie. tt z_10m 
Opryszek ten zdołał i·ednak zbiedz. kl d ł · d ł • przelatu1°ąc nrzez korytarze. Ale bv. li ta głowy pod_obnem. i hu. 1dam_ 1. Niema zad· 

e win ą opuści a się w ó pierwsza t' h d h h b 
Starszy posterunkowy Karol Wnuk 7'1aresz- h d ł · cy, którzy w dymie tym spostrzelłli pa· ny.c •. uc ow am upiorow.: .c Y. a w opo 

part1' a pracującyc , z arzy o się coś, co "" h t h b b k h Sk d 
towal kręcącego sie nocą pod oałacem dreżnlc- ł rę olbrzymich, ~roźnych oczu i usłyszeli wiesc~ac . s ~ryc . a wi~1s ie . · ą • 
kim osobnika. na7.wiskiem Zvq111unt Warnin. wywołało szerokie komentarze w ca ym przekleństwa niewidocznych ust... Trzy by w1ę~ 1akies. wid?l~ wzięło <;tę nagle 

Aresztowany zachowuie się bardzo ordynar- szybie „Anastazja'' · l!odziny potem zawalił się szyb, lł..,rze· w szyb.ie „An. astaz1a .1 O_ t.. pop ros tu 
nie. z testamentu starego Dreżnickiego wynika. Podczas kiedy inni wlekli się powo- b ,ę k 1 
że pe śmierci ttenrlety staje się on spadkobier- li, świecąc latarkami, dwaj, a więc szty· biąc sześćdziesięciu ośmiu robotników. zwycza1ny z ies o 

0 
icznosct. 

cą polowy Dreźnie. Pada wlec na niego po. gar i jeden z górników, idąc szparkim Z tych uratowano potem tylko siedmiu. Ale stary upierał się przy swojem 
tleirzenie, że to on zamordował piękną panni:. krokiem, odbili się daleko od towarzy· Sześćdziesiąt jeden górników padło ołia twierdzeniu. 

Warmin udowodnił, :te wraca w tef chwili z K' d d h d .1. d k , d l'ą ducha podziemia. Również i inni poczęli popierać go. 
Afryki Południowej, gdzie sie<lział przez 25 lat szy. - ie y OC o zi I o onca po - z b'ł • . 't ' R ł . . d . 1 
w więziimiu, - Zostaje więc zwolniony - i fe- ziemnego korytarza, wyszedłszy nagle z ro 1 a się niesamowi a cisza, opo• ozpoczę a się seria prze ziwnvc l 
dzie do' Dretnic. za zakrętu ujrzeli zdaleka migocący wiadaj8,cy zaś ciągnął dalej: opowiadań o błędnych ol!nikach, wędru 

Istr.lcią poszlaki, że sprofanowany został płomyk ' - Druj!i raz zetknąłem się z nim w ją_cy~h. po zamarłych sztolniach, . je~at'~ 
grób niei~~iej Stelli ~e Coor: Policja dokonała _ Któżb to mógł być? _ przysta- kopalni, koło Karwiny. Właśnie zakła- gorniko~, zasypanych przed w1ek1em, 
ekshumacJt ciała - 1 zna!duie w trumnie tru- ł Y dałem z dwoma towarzyszami nabój dy- zapomnianych komorach, milczącvch 
pa dziewczyny - ale bez głowy. ną szty~ar. · · widmach, wędrujących po korytarzach i 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- Górnik zbladł. . , • • nami.towy w ścianę w~gla, gdy. nagle. z ł h d . h . • 
dobna do Henriety, powstało przypuszczenie, - To musi być dµch podz1em1a„. Nie drugiego końc~ ~hodmk11; wybieg~ me~ da ~c po ziemnyc gnomach 1 kobol 
że głowa, przysłana swego czasu do Dreznlc słyszeliście 0 nim nigdy? przytomny J!ormk woła1ąc: „Uciekać, ac · . . . 
była głową Stelli. Ale sztygar mniej zabobonny mach· szyb się wali!"' Cisnęliśmy narzędzia j - Mozecie się śmiać - mówił z 
. Starszy posterunkowy. Karot .Wnuk natknął ł k . ' ' pędzimy w stronę wyjścia Wślad za na· przekonaniem stary górnik - lecz zda· 

się priypadkowo w okolicy Je$1onek Małych ną rę ą. • . · • • ł · • k'lk · ł · 
na zbl.egtego grabarza Piotra Owsa i w czasie - Zaraz przekonamy się o tern! -- mi szedł odµrza1ący huk .1 złowro~1e rzy 0 mi się ~ .a. razy~ z~ ?rzy ozywszy 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa- powiedział, odważnie ruszając naprzód. trz~skanie . Ze wszy~tkich stron nadbie· uchko do dolne1 sciany swie~o wy;ą?~n~
rzysza. . . W świetle daleko płonąceJ!o kagan· ~alt na pół obłąkani z trwo~i kopacze. go orytarza, słyszałem na1wyrazme1 do 

Równocześnie stwir.rdzono, że wt .głęb! szy- ka doi'rzał coś i'akby zarys niskiei' zlłar· Zrobiła się panika i zamieszanie. chodzące zdaleka stukanie, jakedyby 
bu ,,Anastazi·a" zjawił się cień aiemmczego ' & «d · ś t k cl ł .~ · · 
garbusa. bionej postaci. Lecz widzenie to trwało Przerwał i dodał ze zgrozą: .!> .zi~ am za opo ą, ue rza Y czy1es me 

tylko przez parę sekund. - Była to piekielna historjal W wa· ~idz~alne młoty. Mój dzia.d ~powiadał, 
Tymczasem szef cią~nął daleJ: Bo oto płomyk zadrżał j!wałtownie, lącym się szybie zginęło kilkunastu lu· k~ kiedy hewn~lb ra.zu wielkim ładm.1· 
- Broń wasza nie będzie tylko od poczem zgasł, a niewyraźny cień rozpły dzi, a wielu zostało ranionych. Jeden z ~em pro~ u a owiem w tym czasie 

parady. Dotychzas staraliśmy się dzia· nął się w ciemności podziemnego kruż- kopaczy, który pracował przy miejscu I u ~w:ano 1eskcle frochul, . roz~adzono 
lać bez przelewu krwi. Lecz teraz, sko- J!anka. wybuchu, opowiadał potem, że widziaJ I P~ {kemną ts a ~· 0 worzy stę widok na 
ro pozostał za nami tmp starszego po· Właśnie nadeszli idący z tyłu górnicy ducha podziemia, który pojawił się w ko I wie 1 j f ~0 ę, 1akgdyby wykutą przez 
sterun'kowego Wnuka, wszystko nam - Przeszukać korytarz! Tu jest ktoś · morze, jako język ognisty, ażeby· zaraz u z ie ręce. 
już jedno. Odtąd działać będziemy bez- obcy! - zawołał enerl!icznie sztygar. [potem zamienić się w słup oJ!nia o po· (D 
.względnie. I jeśli potrzeba będzie llP.- Górnicy, świecąc latarkami( ruszyli tętnych, żelaznych skrzydłach, któremi alszy CiłlCJ Jutro> 

I 



RAK IE TA . . Program świąteczny_! - PremJ~ra 25 grudnia r.b. 
' Dziś poraz ostatni I p· , „ Zd b . s eat'' 

. Wielki arainat erotyczny . ' " 1esn o yw a w I 
w ~~Qi~ M~r!~~o~~o~~m- JóZEF w SCHMIDT 

niany z filmu „Splewak nieznany•• 

Dziś poraz ostatni I Najlepszy .Polski Fil ml 

Pieśniarz Warszawy 
11 Listopada 16 (Konstantynowska) w roli gł. E U G. B O D O 

„MARSZ RAKOCZEGO„ 
Nadprogr. Tyg. Paramountu i Pata. -
Ceny miejsc: III 54 gr., II-85. I - 1.09, 
balkon 75 gr. 

METRO 
Przejazd 2 

-. ... __ .„li.Jiill:Uiłi'llllD••11•111i1••• 

Swi21teczny program: 

Dziś poraz ostatni ! 
Pierwszy raz w Łodzi BUSTER KEATON 

najznakomitsza komedja w . obecnym sezonie oraz GEORGE O'BRlEN w filmie p. t. 

,,CZTERECH GENTLEM.ANóW'' I. ~;:;:~:rrg;:~a 
Swiąteczny program: „CO RIÓj nlilZ IOb VI itOCY" 

ADRIA 
Główna 1 

••••••••••••••gmm••• 
KINO-TEATR Dziś poraz ostatni,! - tłasz bezkonkurencyjny program •• Poraz pierwszy W Lodzi! 

„~!~~@: Krwa e Perły H~wu··R··z·A 
(.Bo•ek mb<z polOdnlow•<h") Wi<lki drnmat "nmyjoy , ty- I w •ola<h główn•<h 

Pocz11itelc seansu codziennie o godz. cia po~w:~l~zygłg~~~·1. RICHl\RD l\RLEfł i f AY WRAY A. K. TASARQW i M. J. ŻARQW • 4, 6, 8 i IO, w soboty o g, 12. 2, 4, 6, . 
8 i 10 w. Ceny miejsc - 60 I 64, UWAfiAlll nadprogram. Parada sportowa na Czerwonym Placu w M05kwie przy udziale 130.000 zawodników całej 

następne 54, 85 I 1.09. • • Rosji w obecnoś~i STALINA, WOROSZYLOWA. KALININA, LITWll'łOWA I CiORKIECiO. 

-·· WM'Mt „.„ •••• „.„.„„„.„.„ ••• „„•••••••••••••.O•••••~~·~~•o•G•~~••••s•eeee•••„s•••„•••••••• ... •~099••„„•„ - -- -J-~*•w•~v 

KLlooN.KT6óRER. M. TAU'BENHAUS' Mz:,~!!~!I ~~~i\owany 
CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA ~T:~owlęta 1 O L L A słoneczny, może być z częśc. utrzyma 

l niem, Nawrot 2, III brama, front, II 
r;pec. chor. wenervcznych, skórnych z· a 1· e rs ka 11 d o µit;tro, m. 31, telefon 134-03. 

i włosów (porady seksualne) p. · ' H ·1· Ml k u · , 
Leczenie niemocy płclowel. tel. 246-09. I JOP I n ~ i IYl1·eszk1n:e Andrze1·a 2, tel. 132·28 __ _!_rzvim. od 4-8 w. 30-ź i u · r; U { ' I . i_~ ''.0_,boą,1 

I ~··•„•H• .• ,., ••••••••• ,,~~···········~···„········· . Przyjmuje · ~d 9- :1 rano I od '6-Ls w DOKTÓR I · · · DOKTo· n DOKTóR i1ontowe 4-5 ·pokoi z kuchnia z w_szel 
W niedziele I świeta od 10-12. DQRQT A LEWY I n d t 

- DOKTÓR CHOROBY PŁUC ! w. łaagunowski z. Henrykowski :::m~,.~r·~i;:~~i:::•m m„,. 

T R E P M A N (prześwietlenia Roentgenem I . Oferty do Reoubhkl . pod „Czysty 
na mleJscu) P1otrlfowska 70, tel. 181-33. Chor. skórne,_ wen_en',cZCJe I plc:lowe dom". . 25-2 

przeprowadziła się na 111. i SPEC. CHOROBY SKORNE, WENE przeprowadził sio na ul. 
specjalista chorób wenerycznych, narutowicza 30 RYCZNE i ~OCZOPł.~lOWt: Piotrkowską 86 tel. 143-63 LAKIERNIK 

skórnych, moczopłclowych, t 1 214 75 (Leczenie memocy płciowej). . . · . d dś . . · · 1 k. · 
Z 

'd k & e · - · Gabinet Roentiteno • le1:2nJcz1. przy!muie od 8-11 I od 6-9 wlecz., przyJmuie o o w1ezama 1 a 1erowama aWa Z a -:--ptzyjmuje od 5-7 oo poi. Przyjmuje od s.30--10 r .• I do 2 l pól w medz. 1 święta od 9-l popoi... S81110Ch0dY · 
fr. II piętro. tel. 234·12. LEKARZ • DENTYSTA I i od 6 di> .s 1 tiól wiecz. w niedzielę Ola pań oddzielna poczekalma. DOWOZY I I. Ił• 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. I ~ ~ ~ ~ ~ w 1 · . I świeta od t~l. W niedziele i święta od 8-1 pp. Il ftf ~ ~ r Oddzielna poczekalma dla pań. MASZYNA krawiecka Singera oraz ul. KRUCZA 8 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. I . I Dla n~:~.vch ceny lecl.'licowe.. p~detkowa do s~ycia reka:viczek, ta-1••••••••••••11!1 ---- I mo do sprzedania. Bałucki Rynek 9, 
OABINfT WENEROLOOiCZNY • . I I Rędzia. · 24 SZYJĘ WYKWINTNIE 

D ra S Brotmana. Pi 'Pl"ZYfiJ!lkUie od 3-
7 

P<>kPOI. 
5
. 1 Dolltór I NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- BIELIZNĘ MCSK~ 

- li o ' O\VS a •\ H . SZUMA(' HER l~we we n?wootworzonej V.:,YPOżyczal 91 Ił Łódź, NAWROT 39, fr. I p. tel. 103-05. telef. 121·23 • . m Józefo_w1czoweJ, BtzezlflsKa nr. 1J6 P~~Y%~~t: rg!~~~~ ~~~!f~ie 
Czynny od g. 9-11 i od 5-8 wiecz. --- front 1 piętro. reperacje i szycie po domach. 

dla pań od 4-5. Dr med Choroby •kórne DROBNE ogłoszenia w „Republice'', I 6 5· . 76 
Choroh_Y weneryczne, .skórne. M 1 E c z' y 5 ·,_ A w 1• wener.~•czne u • -go ierpnia ~ Są najJepszym i najtańszym środkiem m 16 iii 

~~~~~~- ~~11~~~~Y ~iiif~ś~~~~~~~'.:: MAR KO W I CZ I PIOTRKOWSKI\ 56 K~~k~~~~~ 1) z~~~i~~~sl~~~~~: Iubt~~~- 1 . ' P· . 
Ula bezrobotnych ustępstwo. tel. 148•62 lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub i 

pojedyńczv pokóJ, 3) sprzedać niem- WYPOŻYCZALNIA sukien balowych 

Dr f eldmiln SChlo~onbykkłoebi:.llCp~:nlcJtw•oS 
1 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 · ;;homość lub rzecz, 4) kupić cośkol- i ślubnych oraz smokingów. Ceny • - „._ wiecz.. w niedziele I święta wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) przystępne. R. Pastawels'<.1. Cef;iei-

• 
. tel. 202-42 lub 143-40 od 10-1. wyszukać pracownika - niechaj po- niana 23. 24. 

Ceny lecznlcowe. dn drobne ogłoszenie do ,,Republiki". 
przyjmu,Je od 6-8 wlecz Pł.YTY gramofonowe od 65 gr. Na.i-

AKUSZER GlnEKOLOG L E C Z N I C A „- .„ _ __ f A LA. LEU M nowsze przeboje zł. 1.10. Patefony 
Mieszka obecnie od 49.50 zamiana płyt. Firma Chro-

K i li ń Ski eg O '1'13 PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-89 ' DR •• M~. • • jedynie praktyczny i oszczędny ~h~d- nometre, Piotrkowska 116. 
(przy prżyst. tramw. Patijanicklćh) N1 ew I az s kl nlk w cenie 50 groszy za l !"netr. b1e- . . (NAWROT 41) Telefon 166-77 2 razy dziennie przyJmulą lekarze żący 100 szer. Do nabycia w~zędzie. MA~Z~Nl~TKA trzyJm~Jk- pri~~isr 

-------------wszystkich specJalnoścl. Gabinet dent. 15 - 2. wame 0 omu. eny ms ie. ee on 
• Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi spec. chor. skórnych l wenerycznych lOl-11 lub 115-24, w godz. 13-15. 

Lecz n lca nmn~~ I analizy. Otwarta od ll·eJ rano do 1 (tJOrady seksualne) BEZ ODSTf,PNEOO pokój z kuchnią GAZOMIERZ 5-cio o!omie11ny do U ~ U . 8·el wieczór. Andrzela 5, telef, 159.40 już wolne. Al. I-go Mala 91. sprzedania. Bednarska 26. 11 B!nk z. u. 

!
Porada J złote. od . P. u .. klatka schod.J. m. 88. 

I CiABINET DEl'tTYSTYCZl'tY · wzyjmuJe od 8-11 rano I 5-9 w. ZDUNA potrzebujesz? Dzwoń tel. · . 
Główna 9 tel 142·42 M w niedziele I święta od 9-l·e!. 189_35 Wólczańska 77 Zakład zdut\- SPRZEDAM: 3 aparaty foto graf iczne 

' • 
1 

b DR. fil>. Dla 11ad oddzielna noczekalnla. ski Z~lewskl · 23 rozmiaru 13Xl8, 9xl2 i do zd i i:ć 6xq 
PrzyJmu)ą lekarze Wł'. wszyst~ C s K I k ' · jeden aparat model 1934 „Zc is'' ·du· 
specJaln~śclach. - Anahzy lekars1dO· r y n s a ... „.................... .,s•Lt„„ żel wartości. Aparat do powiekszani( 
zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa ( J ; k • • r na blony i klisze różnych rozmiarów. 

Stacja zapobiegawcza • Dyplomowana p e ęgnm a Fabryka Luster Lornetkę teatralną „Oertza", futern l 
ezynna całą dobę. PORADA a ZLOTf. ;HOROBY SKó~Nf I ~fNfRYCZNf LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 ~:ie~in:,~".!.~~o 1~!te:I. ~~~~~: hokejowy. O?.razy ol~Jne. R~eźbe pó[ 
------ (kobiety I dzieci) . Tel 151 72 kiego rodza.i'u za rgotówk"' mtr. „pagoda - kosć słomowa . En -

DR MED SI kl I J.., · . · · „ cyk!opedie Techniczną w Jezyku nie-. · Oh 011V CZ8 • Wykon_ywa zabiegi w . ~akres I na spłatę mieckim (Ouger's Lexikon der 06· 

fi C
•a Na kower telef. 148·10 pielęgmarstwa . wchodzące. za- - samten Techn ik) najnowsze wydan i~ U I ' . strzyki bańki, pijawki I opatrunki Stół d · f fi f k. ' orzyfmule od 11-1 I od 3-4 DO Pol. hirur 'iczne 25-2 lO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom . u_zy, sza ę, sza _{ę, utro męs _ie. 
• · --- c g • na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna V,:iele mnych przedmiotów ul. Legio-

CHOROBY SKÓRNE ŁYŻWY w dużym wyborze, ceny fa- manufaktura firanki Char! Piotrkow· now 65. m. 12, przystanek tramwaio-
i WENERYCZNI!. bryczne, ostrzenie i niklowanie. Ba- . .. . ska 37 pod~órze • wy przed bramą. Godz. od 4 do 6. 13 
(Kobiety i dzieci) łucki Rynek 9, telefon 113-99, Rędzia. JĘZYKA ~ol_skiego, ko.resppndencp 1 ra1 • · ó , • 24 chunkowosc1 szybko 1 gruntowme wy1 JĘZYK W ANGIELSKIEGO. FRAN-

\Vólczanska 117, tel. 149-39 I ucza rutynowany , nauczydel. Sta~-J PIE.RWSZORZĘDNĄ wypożyczaln ia CUSKIEGO -: gruntow11ie udziehi!TI, 
przyjmuje od 9-11 t od 6-8 w .• niedz. UWAGA! Wypożyczam garderobę szych specjalną skroconą metodą. Wo! suk1~n balowych, slubnych, po cenie ~ramatyka. literatura, . ko!1wersa..: .1a. 

1 święta od 9-12-el. męską, damską, ślubną i balową. 6-go czańska 29, m. 1, front, parter. lmsk1el. Narutowicza 21, prawa oticy- handlowa korespondcncia. 1 el. 133 -·\4 
CENY LECZNICOW& - ·erpnia 20, sklep galanteryjny. , _ .~·na II p. g, 10--12 rano, 3-4 po poi, 



Ilu h cdz1e scdzlów Bu di lłmaleJe n o mec:za.c:h pilkarski~ll 
Zaga?nienie. dwuc~ sędziów na me.- Żadett t tych proJekt~w hle tostał 8 t02rost portu jest b. duży 

etach p1łkarsk1ch, ktorem od pewnego jedrtak podówczas zalkceotowany Onegdaj w. _qyskusjl sejmowej nad dzo duży. Jednak bądż~t Pafl.st~owego 
ctasu interesuje się artgielski świat pit... przez władze t>Ukarskle ł dzieki temu butUetattl. Min. W, R. i D. P. poruszono Urnedu W. f'. i P. 'V-!· met:vllrn. n!e wzra 
kar:ski i prasa fachowa, nie iest bynai„ kwestia refol'my sędziowskiej Je~t tld-. h\, th. wrawę rtiedostatecznego uwzględ sta, ale nawet maleJe. Jest .~1e1,;,;.tosu
mmej nowem. Sprawa ta bvła aktualna siaj znów niezwykle aktualna. Wszyst" hienia potrzeb młodzieży robotniczej w nek rozrostu pracy do mrizhwos ... i po
ittt prted 315 laty, gdy w roku 1896 je- ko zdaje się jednak wskazVwll~ ha to, iakresie w-ychowania fizy~zne!{o. mocy ze strony pallstwa WProst ódwrot 
dno t angielskich sportowych pism fa- że podbbnie jak 1 tH'żed 38 laty1 tak t te„ Referent budtetu w odpowiedzi za- ny. , . . . r 
chowych roz.pisato ankiete na ten te- raz pozostanie ona ttadal nterozstrzyg- lmacżył, że w dziedzinie wyclwwania fi P. U. ~· f. docertia duży r?zwóJ spo 
mat wśród swoich czytelników. • nięta. :tyctrt~go i sportu iroz:rost pra~y jest bar tu, rob?t!11czego, a n.awet Pf,~..:ę . W zt:1 

Wtedy wypowiadano sie iednog?o- dz1edzm1e sam lJOdJął częs ... 1~\V,) pr 
śnt~1 fe przy coraz siybszem tempie UllHllllllllilllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllillllllllll l!l llllllllllllll! ! !~W!l l!I wprowa_dze~i~a Wt f.'dkc;~1eJure f~~~~ft~~~:· 
~ry \v. piłkę nożną jeden sedzla nle mo · . • . • P

0
rz

1
ytem . a ccJ h aort' aJ. robotrticzem~ ł)~ 

ze w zaden sposób podołać swemu za- N . . .. -- . ..t, . łO łepieJ a sza porno si-> owi . . v 
<lttnlu. Jest rzeczą wykluczona by je- a re w a n 'IJU posz d~ie z~vewn1ona w g'lranicach moz11w0 s-
de11 cztowlek mógl dokładnie zauwa- . . •• c1 budlzetoWYch. . . . . , 
tye wszystkie przewinienia 22 pitka- Kbnadyl~ty~y zwy4'1ętalą repre~ettbtcJę Cz~~bosłowac11 Takk zwttńa 7f:Orrt:f.t sportu W_YPł~ -
ttY dokonane w ciągu póttorej godziny. Kanadyjski ~espól hokejow; Wi- sokiej porażki ~tali tei bardzo dobrze, t1ęta tz oni~;:~eoncta·\zyajtlny~e~~w~~igalę~~ 

W · · · ' M h kt:1. l ,„ ' l' • d k b l tn ·e nic zdzia spor em rev1
""' , , . obec powyzszego nailepsz~m wyi mppeg . onarc s, . ury przv IJ e.r~- me mog i, ie na a_ sou i, : na duże walory ptopagahdowe dla p~n-

sc1em z sytuac11 byłoby pow1erzeme szym swym występie w Pradze roz- la~ 1Jrzec1w wspaniale graiącym kana stwa Nie będzle w iadhynt wypaulrn 
prowadzenia za wadów pitkarskich czarował mocno uzyskując wvnik bez 'dyjczykom. groziła ireforma ta ograniczeniem u :li 
dwum ~rbltrom, którzy podzieliliby się bramkowy z LTC, zrehabi!itgw~r się czyiinika społecznego, a ntczej mieć hę• 
r6wnomternie obowiązkami obejmując catkowicie w drugiem spotkaniu. R .. . I ll'!!ll w kol rstw·ie dzie charakter pomoey dta tego czynni-
kaidy po połowie boiska pod swą „wła Przeciwnikiem kattadyj~zyków byt ewe aC a ka. _ 
dz~". tym razem reprezerttacyjny zesp6ł ho„ Wśród nielicznych w naszem mie- z udzielania IPOthOCY. wyhiiktl, jak.o 

Czytelnicy proportowa!li t~ż wt_en- k~i.owy Czec~ostowacJi, który w.. naJ„ Ście składów artykułów sportowych - łrn~se~we_ncJa, konieczność t1tr~ymama 
ctas zaprowadzeme inst~tuch sędziów bhzszy111 cza~1e stnrtować . _ bedzt~ VI bet~ptzMzrtie przodujące thiejsce zaj- ścisle1szeJ łącztloś~i ł iapewmenm \~!y 
bramkowych, którzy znaJduia.c się pod Davos na mistrzostwach ~wiata. . . mtde firma łl S.PIKULITZ:ER. orzy ul. wu na poziotrt ł :k1erun~i pracy, do cz.e
knzda. brarttką mieliby za zadanie opinio Kanadyjczycy, tademottstrowali w Pl k k' . 50 Pl ó k ta ~ od go z.resztą P. U .. w. F. 1 P. W. ma usta• 
wanie Jedynie czy pilka przeszła linię I meczu tym grę t11e ogląda.na. ieszQte na 0lt .~w~ ieJ P. wst a~law ~vkazująca \V-owe uprawnienia. ŁączttOść tnl~tlz_y P. 
brarttkowa,j która to sprawa uowodo· lodowiskach europejskich i be~ naJ· z~r ni s ego 0 ' , a. ·e d U. W. P. a Związ.kami Sportowem1 h<?
wnła w owym czasie dość czeste spory mniejstego wysltku rozgromili coze• ~IetkWYk1tl\ ty~otnos1. ć, m.tenrsvdwkm .. z ą dzie utrzymatlli t>rżez spećj:tlnY~h d1::1e 

ś 'd łó 'tk k' h h' b.. 1 h k' t t1 ktt i{,a u u et)Sźemu w asneJ p o u ci1 ro- t' w ro zespo w p1 ars 1c . c ow, 11ąc c w wyso 1m s, os ~ wet6w, ciesza,cych się popytem. Jak ~gaililoiiwii. •••••••••••liiiil 
Wedlug innego znów proiekht mile 7:0. Przez cały czas spotkatua 1111etl . d ł d Je f H SPIKULI • . l 

widzla11oby byto zbudowanie iakiegoś kanadyJczycy P'.zyg'niataiącą przewa„ ~ŻER~o~i:damlbec1~kana sidadzie nai: \lllllllllllllllllllillllllllllllllllllll11llllllllllll!lllllllll!!lllllllll llllllllllH!i1 

podwyższenia czy wieży z miejscem gę, 111edopustczaJąc niemal wcale dó ś . . t P oweru którego 
· d d · gtosu hokeistów cozeskich nowocze meiszy Y r · Cała rodzina s1e zącem la sędziego, skad taki arbi- · · . rewelacyj11y wynalazek został zastrze· 

ter mógłby dokładnie o~serwować ca- _SL ostatni młmo. ie doznall tak wy- żony w Mln. Przem. i Handlu za upr wla piłkarstwo 
ły plac I ferować wyroki, ...t 11-:t69 T t . d l 1935" . · \ Nie brak też wtedy byto i innych Pt~. ~ • YP el1 - „mo e Historja prawdz1włe artś!1e ska, m?-
jeszcze projektów humory.stvcznych, z Kobietom nie wolno miast dotychczasowyc~ hokrąglfych rur ! gąca się tylko tam zdarzyć. Przed n~ e 
kt""r h c ól . . d . . t . uprawia~ boksu przy wldetkach lrzednic ł tv nych po dawnym czasem zmarł w Londftme u :yc sz zeg me Je en cieszy się " i d 1 .... · „ t I · t . . . · · "' · P dó' A r lb . , s a a ruty !\,(I.n ... as e. nowacrn ma ę znany przyjaciel p1tk1 nozne1 7o- etm 
ii~ści;.czj~d~ z";gz:st:f~~ą ~~kt~f; Ameryce do ć ulą PODUhtttto„ niezwykłą zalete, że wvklucza ~szel- James Stephenson. Na pogrzeb prz~-
proponowal, by sędz\a pi.lkarski spra- ścia. cieszyty się kob\ece mecze bokser kie łl!Ożll~oścl pęknięć, względnie po- było sześciu synów zmarleg?, wsz-y~ 
wował swą funkcję na„. rowerze W skie, organizowane tam dość często. łaman. _N1kl.owany! pocentko,yany ar- cy dobrze znani w sferach oiłkarskicn, 
t ób d . ó łb · Byto tam też nawet kilka kobiecych tystycttt1e p1ęknem1 strzałkami koloro- w których sa. też bardzo dobrze noto-e~ spos . sę zia m g Y zawsze na- slaw pięściarskich.spośród których nit weml, harmohizUjącemi z całością ro- .„ " 
dązyć za p1tką. . 1 b .. l . • t K. - . t j . d k wam . pierwszy p an wy IJa a s1e s1os ra mg weru - prezen u ącego s1e na er o a· Najstarszy Slem jest 'dvrektorem 

Levinsky~go_ - Lena. . I Za!e i estetycznie. Nić tei dziwnego, że klubu ttudersfield ToWin. Młodszy Ja. 
, Ob.ecm.e a11pl'ezv_ kobiece nłe będa. dzięki tym ~alorotn1 Jak.oteż orzystęp- mes jest obecnie graczem ligowego As
Jui w1ęceJ rta terenu~ Stanów ZJedno„ rtym cenom i doskonate1 obsłudze - ton Willa a przedtem grał kolejno w 
czonych organizowane, gdyż cetitrślnY firma H. SPil\ULITZER zaskarbiła so- Sunderlani i Watson. Trzeci Georg gmł 
z\yią~ek bokserski wy~ał zakaz Upra ... ble betgraniczne . zaufanie . licznych już w Leeds City1 Aston Willa. Derby 
wiania boksu przez kobu~t}I'. rtesz swej k!łłenteh , dla któreJ orzygo· County Sheefield Wednesday i Pre-

2&-go pierwsze mecze 
o mlstn:ostwo hokejowe Polski 

Jak się dowiadujetny, zam\d Pol. 
Z\vią~ku Hokeja Lodowego 7.amierza roz 
począć rozgryWki w puli finałowej w 
dtlftt 26 b. m., naturalnie, o ile zaistnieją 
już odpowiednie warunki lodowe. 

W dhill 26 b. m. rozegirane bytyby te 
spotk rtia, które pierwotnie wyzrtaczono 
lla 23 b. m. 

Z.wlązek a~~rykańsk! wychodzl z towano Już W s.ktadzie ws~elkie a.kce· ston N~rthend. Czwarty syn Robert 
zał~zenla! iż m1e.Jsce kobiety 1est w ku- sorJa spor~u z!~owego, Jak tyzwy, gra w Manchest~r City, Dwai najm!od 
chm, a me na rmgu. NajgórzeJ na terrt sprzęt narc1arsk1 i t. p. Pozatem firma si wreszcie są członkami klubów co
zarządzeniu Wy}tlzle kilku managerów; posiada ltt trnmenty tnuzvczne, patefo- prawda n!ellgówych ale sa też bardzo 
którzy na podobrtych i·ntprezallh doro- ny l płyty najpfzedtliejszych marek po dobrymi piłkarzatnf, 1 

bili się znacznych majątków. cenach fabrycznych„ 

Sport polski w roku 1934 MistriYttłą pa~ ....... J~drzejowska. W I z Wiedeńską Austrj~ O :4, a z Czernlow
girze podwójnej patiów: Tłoczyński i Je cami komprotrtitują·co O :4. Poznań zre
rzy Stolarow. W grze mieszanej Volk- misowat z W1'ocfawiem 1 :1, a przegrd 
merówna i Hebda. z Austrią 3 :5. Sląsk pttegra.ł dwukrot-

I. sa, doszła do ćwierćflha:u 1J puhar ba- Na młędz-Yharodowych mistrzos- nie z Admini, Wiedeńską 3 :5 i 3 :5. Wil-
Bilans sportu polskiego za r. 1934' visa, bijąc w eliminacjach Belgfo 4:1, twach Polski pietwsze miejsce zajął no wYgrało z Rygą 2:1 i przegirało 0 ·2. 

wykazuje szereg dalszych suk:~esów za- Estonię 5:0 i Grecję 5:0. Poza tern w również Troczyński. Poza tern kluby 11asze rozegrały kil
r?wno pod "'.'zględ~m wyn~ków o_si~g- meczach towarzyskich Polska zremi~o· Mistrzostwo pań uzyskała Niemka kadziesiąt spotkań z drużynami zagra
~1ętych z druzynam1 z~g-ran.~czncm1, ~k wała z AustrJ<\ 3 :~ •• WY.grała z panj~ 4 :3 łforn, w grze podwójnej panów austrja nicznenti, ?s!ągając przeważnie nieszcze 
1 tJod względem o:gamzacymym. Lt. z- ?. uleg~a po cłężkteJ walce mezna~zme cy: Arten i Metaxa, a w grze miesza- gólne wymkl. . 
ba k.lubó~ znacznie wzrosła. ~zrosł~ Francji z.:3. W meoitach 111lę<lzym1ast_o ttej para nientłec1rn-austriacka Horrt __ Jedynie tournee Pogoni do Francji, 
ró~meż liczba członków ~ ktubach 1 ~ych d~zy .sukces odttłd ł ,Kraków, b1• Artens. liolandjł i Belgji wy1padło bardzo dodat 
związkach. Wybudowano wiele nowych J<\C Betlm 3.2. Sll\sk polski rozgromił Drllil'nowe mistrzostwo ·PolSlki ~do- nio. W kiraju Pogoń grafa znacznie go-
urtądzeti sportoWYch. Sląsk ttłemłeckl1 9 :4, Jedyni~ Ł6dt prze• była warszawska Le~da. rzcj w ~potkaninch z drużynami zagrJ.-

Poza tern kort takt sportowv z zagra grata z Oslo O.~. nlcznemi. Dużym jej sukcesem jest zv.r; 
nicą został znacznie rozszerzony: zwła w sl)otkaniach młedtY1klubt>wYCh Lo Piłka no„ n „ , -clęstwo rtad :re Mllat1o 5 :3. Mistrz pol-
szcza z Niemcami nawiązano ściślejsze gja, grupują~a elłtę rta~zyCh tennł łl• I. u ski Ruch osiągrt::i,ł z dtrużynanti zagra-
stosunki. Nawiązane zostały również tów, w:ygrala z mistrzem SzwecJl A. I. ffat 111łe Wyipadł bilans pił'kairzy pol- niczneml dość słabe W)rnikl. Na czwór· 
przerwane przez pewien czas stosunki I<. Sztokholm 4:1. a z parygkłnt Racłng• ~kich. Ret>retenta.cja państwowa roze- meczu w Pradze zajął aż 3 miejsce. -
z Czechoslow~cją. Utrzymano dalszy Club 3 :2. Jedyną przegram~ zanotowała i:rrała 6 potkań. Ulegaiac Szwecji 2 :4, Przegrał ~ PC Bl1'Yert11 a nawet z 09 
kot1takt zarówno t Belgją, jak i Niem- leg]a z berlińskim ł_Rot Weissem. kt6„ Dan/I 2:4, Jugoslawlt 1 :I i Niemcom Beuthen. 
cami, Węgirami, Austrją, RumurtJą. Wło ry Jest najlepszym itlrtbetn na kontynett 2:5. Ret>rezetthtcJa. ligt pirka.rslklel spot
chami, Jugosławią, a nawet hr,onją. Je cie. Z Rumunj~ wywalczyliśmy zaledwie .kala słę t Ltp~kiełt11 bHąc Niemców zde-
dynie .z RosJa. Sbwiecką, mimo wielu u- Szereg sukcHów odnidli Ttoc1~riski remt8 8 :8. J&a'Yttle z Łotwą wygrallśmy cydowanie 3 :O. . 
siłowan, nie udało się dojść do poruzu„ Hebda, Wittman, TarloW!ld i J drll/OW 6 :2. Na 6 spotkań zatem przegraHśtttY. Mlstrzo8two Pol~kt tdobyt 'bOnow„ 
mienia. , ska. Największym 8Ukcesem łi~bdY by. 4, wYgrnllSm.y 1 t tremt~owallśtrtY 1. - nie Ruch przed Crncovia I Wisłą. Na-

Naturalnie, nie we wszystkic11 dzia· lo zwycięstwo nad Borotrl\. Tłoć1yńskl Sto8unek bramek WYnośl 16 l22 na ko- g'rode za grę naJbard~ieJ fa!1r uzyskala 
łach sportu bilans jest dodatt1l, w nie- wykazał wspanłał~ formę w walkach o ll'ż~ć naszy~h l)fzeciwnlków. Garbarnia. Nagrodę MSZ _za naj!ep z 
których nawet jest wybitnie ziie:nny, ale puhar Davisa, zdobYWaJąc _sam l~ ))kt. Niewiele lepiej wyipadł bilans spot- wyttlki i drużynami zag:ratliCttlemi zdo 
ogólnie biorąc sport polski jako całość. na 31 w g-raeh t>Uharowvch. Witttrt n kań międzymiastoWYCh. Najwięcej spot była Cracovia t>rMd Pogonia (nagiroda 
wykazuje dalszy rozwój i postępy . zdobył mistrzostwo Bułgttll'jl l EatonJl, kań rozegrał Krn'ków, przegrywając z za r. 1933). 

T 
„ Jędrzejowska wreszcie została mistrzy„ Budapesztem 1 :3, z Vienną 0:1. z wie- Do Ligi Wszedł „Ślą~k". Do klasy A en1s I nią Austrii. po.nadto w Wimbledonie do deńską Austrją remisując z trudem 3 :3. spadły Podgórze i Strzelec. 

Największe sukcesy odnieśli w r. ub. szł~ do 4-ej rundy, a na turnieju Rot-,. , Dopier~ w grudniu„ Kiralków odnió~l 
nasi tennisiści. Reprezentacja Pol~ki po We1ssu - do półfinału. . 1edY'11Y duzy s~ces, b11ą~ r®rezentacJę l,D, c, n.) , 
raz pierwszy w dzteJaoh naszego tettni• Mistrzem Polski zostllł tlOCEY~ł1tl. Strlina w Berlinie 1 :O. tw6W przegrał 

' 
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Cod ~ienna nowelka ,,Expressu•• 

\oi1radziony adwokat. 
Do kancelarii znanego adwokata, Fry 

deryka Sibina, wszedł młody, pretensjo 
nalnie ubrany mężczyzna. I 

-Chciałbym pomówić z panem me· 1
1 

cena~em w bardzo poufnej sprawie. -
rzeki.-

- Proszę mówić. Jesteśmy przec1ez 
sami - odpowiedział mu adwokat. 

p I 

- A więc przystępuję odrazu do rze 
czy - powiedział przybyły, rozsiadając 
się w wygodnym fotelu. - Przed trzema 
'.Iliesiącami pana mecenasa okradziono. J 

Zabrano panu z kasy około 6 tysięcy zło i 
tych, prócz tego zaś biżuterję, wartości i 
przeszło 3 tys. złotych. Jak panu mece I 
nasowi wiadomo, w wyniku dłuższego · . "'· ' °I' .~ ,·~:to-.., . ·v~~ 

dochodz~n~a P?licja .aresztowała spraw· Marysia: - Proszę pana, moja pani Gospodyni: - A więc przyszliście pa, Patachon:1 - ·Odzie pchasz tę choinę, 
cę. Za pięc dm ma się odb~ć proces. prosi pana, żeby pan do mojej pani pirzy nowie? ... Doskonale„:Chodzi mi o waszą clo stu par da·rdanels:kich osłów w śmie-

- Otrzymałem wezwanie na sprawę szedł... 1pomoc przy sprzątanlu„. Pamiętajcie tył ' tanie z czosnkiem?!.„ 
Będę zeznawał w charakterze świadka I Pat: - Co?„. z Marysi byłby dobry ko, że robota musi być rzetelna„. I Pat: - Mówiłem żebyś uważat, fajo 
- przerwał mu adwokat. karabin maszynowy„. Gdzie się 'to pan- Pat: - O, proszę pani, o to może pani porcelanowa cukrem przysypana i w ło-

- Wiem o tem - ciągnął dalej przy· na Marysia nauczyła tak szyb. ko prze-, być spokojna„. Odśmiecanie mieszkat1. I ju przysmażana! Jużeś szkodę narobi!! 
były. - A ja pragnąłbym, aby pan mece ; wracać językiem?„. A pani proszę po- nie wyla,czając pałaców, to nasza spe- I Marysia: - O, rety!... Wylali ml ca
nas wystąpił w roli obrońcy. I wie. dzieć, że zaraz przyjdziemy.„ A jak- .

1 

cjalność„. Paniusia nie pozna swego mie- ty rum do 9iasta!.„ Oo ja _teraz biecina 
- Obrońcy? - roześmiał się adwo· 

1 
że„. Czuję, że będzie zarobek przedś\vią- szkania.~ · I zrobię?! · 

kat - Mam bronić złodzieja, który I teczny„. . 
mnie okradł? Ta propozycja stanowczo 
mi nie odpowiada! ,__ _ __,,...,..,.."'""~.._f""I"'-"""!!!!"""'----.... 

- Przypuszczam, że będzie panu od· 1 
' i'} 

powiadała. Otrzyma pan bowiem wspa· 
niale honorarium. Jeśli ZRodzi się pan 
bronić oskarżonego, już jutro odzyska 
pan skradzione pieniądze i biżuterję. 
Pozatem oczywiście normalne honorar-
ium adwokackie. I 

Adwokat zainteresował się, tą pro· , 
. I 

pozycią. ł: 1 
Przez parę cuwil spoRlądał badaw· 

czo na młodego mężczyznę i wreszcie 
rzucił pytanie: I 

- A kim pan jest? I 
- Jestem serdecznym przyjacielem l '---------..t:...(.~....::.....iw:u..~;....ii::L.--~ L.----------===-~~~--' 

aresztowanego. 
- Z tej samej branży? Pat: - Spokojnie, panno Marysiu, Pat: - Uwaga!... Prrrr!... Prrrr, mó- 1 Marysia: - O, rely!... I wazon stłu-
- Tak jest - uśmiechnął się cynicz· my to naprawimy„. Kto widział żeby ta- I wię ci c.:J.o stu par zwarjowanych cholew! kii!.„ Co moja pani powie?„. . 

nie młody mężczyzna. ka ładna dzieweczka rączki załamywa- N~tó~ sobie z tylu okulary, małpo, żebyś . Pat: - .Czy. ja jestem ~różk.a ?„. Skąd 
Zapanowało znów milczeniec la z rozpaczy? . . . I w1dz1al! . . . Ja mo~ę w1edz1eć, coy~m powie?„. Pa~-
- Uważam, że pan mecenas powi· Pa~achon: - Czy panienka myśl., ze Patachon: - ŻołądkuJesz s1ę,_JakgJy. tyc~me P.anna Marys.1a Je~t b_ardzo przeJ-

nien się zgodzić - ciągp.ął dalej przyby 1 woda Jest .dla tego .rumu obca?.:. Ja ip.c- ?Y naprawdę by.to .° co„. Tak się na~a- ~uJąca się ?soba ... ;N1e święci wazony le
ły - Jeśli pan nie będzie bronić mego gę wodę pić, a on me?„. Zaraz s;ę zrrrn •„. Je~z d9 sprząti:n!a Ja~ ~ót do karet~ I... p1ą„. Ja tez potrafię.„ 
przyjaciela, nie odzyska pan pieniędzy. > CiamaJda 1estes I kw1ta1 
Sąd one bardzo dobrze ukryte i mój 
przyjaciel nie powie gdzie ie schował. 
Cóż więc panu z tego przyjdzie, że go 
skażą . na parę lat więzienia? Przecie 
nie odzyska pan ani grosza. Jeśli zaś 
pan się zgodzi na mo•ią propozycję, ju
tro wyślę przez pocztę pieniądze i biżu· 
terję. I 

- Pa.ńsk:a propozycja jest bardzo 
ponętna ...._ uśmiechnął się adwokat - 1 

Wątpię jednak, czy uda mi się obronić 1 

oskarżonego. I 
- A ja uważam, że sprawę nie jest 

trudno wygrać. Właściwie chodzi tylko 
o to, by pan mecenas zdyskredytował I 
dwuch świadków, na których opiera się 
cały akt oskarżenia. Zdolny adwokat po 
winien dać sobe radę. 

- Widzę, że pan dobrze się orientu· 
je, roześ'miał się głośno mecenas. 

- Mój panie, znajdowałem się już w 
~orszych opałach. I jak do tej pory, za
ledwie jeden raz siedziałem w krymina· 

Pat: - Trzymaj porzą.dnie krzesło, 
bo spadnę!... A niech cię najstarsza two
ja ciotka w gębę pocałuje!... Przedziura
wiłem portret gospodarza! 

Patachon: - Przefasonowałeś mu ca
łą głowę„. Jakoś nam się nie wiedzie 
przy tern sprzątaniu„. Pewnie lewą rę-

Marysia: - O, rety! , Patachon: - Nie żałujcie kleju„. Za 
Pat: - Że też panna Marysia nic: in- dwie minuty gospodarz będzie miał zno

nego nie może wymyśleć, tylko za każ- wu głowę na karku!... 
dym razem „o, rety!"„. Nudna z pan; ko- Pat: - Nie żałuj mu tego klajstru„. 
bieta, jak pragnę szczęścia„. I wypucuj galancie, żeby nie było poz-

Patachon: - Głowa do góry!... Mam nać, bo niektóre ludzie są wrażliwe na_ 
pomysU ·swoją fizjonomję.„ 

le. • ką zabrałeś się do roboty._ 
Zawarli porozumienie. 
Nazajutrz rano, z~odnie z przyrze· 

czeniem, adwokat Subin otrzymał pienią 
dze i biżuterję. 

W przeddzień procesu tajemniczy 
przyjaciel oskadonego znów mu złożył 
wizytę. . J 

- Przyniosłem panu honorarjum - i 
powiedział, wręczając mecenasowi pie
niądze. Zaznaczam jeszcze raz, że bar
dzo mi zależy na uniewinnieniu oskar· 
żonego. Wierzę w pańskie zdolności, pa 
nie mecenasie. 

Złodziejaszek . omylił się jednak w 
swych rachubach. 

Sprawa istotnie nie była trudna do 
wygrania, gdyż policja opierała się pra· 
wie wyłącznie na poszlakach. Adwokat 
Subin nie przygotował się jednak należy 
cie do procesu i wskutek teRO sprawcę 
kradzieży skazano na trzy lata więzie
nia. 

Następnej nocy do mieszkania Subli
na znów dokonano włamania. Zabrano 
mu sześć tysięcy złotych, biżuterię oraz 
dwieście złotych, które otrzymał tytu
łem ho11~rari111n. 

Dol. 

il -

Marysia: - O, r·ety!... Co~cie z moim ·o _ospodynl: - No, widzę, ie~cie się r Gospodarz: - Rety!... Co oni z rnn:-
panem zrobili?! naprawdę rzetellllie napracowali... im portretem zrobili?!„. P1ęódziesiąt lat 

Pat: - Znowu panna Marysia z te- Gospodarz: - Proszę„. Oto macie już żyję i nie wiedziałem, że jestem mu-
mi „retami" wyjeżdża?!... A co mu nlby na święta.„ Bardzo dziękuję„. lrzynem! 
na gębie brakuje?.„ Że czarny.?„. To Pat: - Życzę państwu wesołych i Gospodyni: - Mój wazon!... Mój naj-
niech się umyj~!:„. Lepjej przecie mieć !świąt... .R?bota byla c!ęż~a, t_o yra~vda, · droższy wazonL.. . ., · 
czarną głowę mz zadnąf ale my JUZ mamy w teJ dz1edzmie wielo- Patachon: - A mów1hsmy przecie; 

letnią praktykę.„ ' że państwo nie poznacie swego mieszka-· 

I 
nial... No, nie mamy tu już nic do rnvo-

. ty„. Czas wiać!... Do zobaczenia jutro 
w „Expressie!.„" 
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